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WOJSKA RZĄDOWE MORDUJĄ
księży, mnichów i zakonnice

Bombardowanie San Sebastian
■ PARYŻ, 20. 8. Radjostacja w Se- 

villi donosi, że załoga wojska i lud
ność Cartegony przyłączyła się do 
ruchu powstańczego. Oddziały pow
stańcze zajęły miejscowości Los Alca- 
zeres i San Javier. Kolumna pułkow
nika Casteljon obsadziła Santa Amel- 
ja, przełamując niezwykle zacięty opór 
wojsk rządowych. Kwatera główna w 
Burgos, podając sprawozdanie z ostat
nich kilku dni stwierdza, że działania 
wojsk powstańczych przeprowadzane 
są z matematyczną dokładnością. W 
Estram adurac zajęto szereg wsi, przy 
czem odebrano uciekającym w popbi- 
ehu wojskom rządowym 2 000 karabi
nów. W prowincji Segovji zestrzelo
ny został samolot. Bombardowanie San 
Sebastjan trwa. Radjostacja w Ca- 
dyxie zawiadamia, że Bilbao stoi bez
pośrednio przed upadkiem.

Zwolennicy powstania, którym u- 
dało się zbiec z miasta opowiadają, że 
anarchiści wymordowali cała rodzinę 
znanego prawicowca Leopolda Verde. 
Rozstrzelano również wszystkich księ 
ży, mnichów i zakonnice.

Według wiadomości pochodzących 
z M adrytu na polach bitwy padło do
tychczas 11 generałów wojsk rządo
wych. a 18 znajduje się w niewoli 
WOiS1'  m rrsfań ezy ch .

SAM O LO TY F R A N C U S K IE .
Barcoloński korespondent ..New 

Chronicie" donosi, że przybyło tam 12 
francuskich samolotów bombardują
cych i 6 myśliwskich.

P o w s t a ń c y  o r r ą  bvmny  
H e m i e o .  W t a c h  i P e r u

RABAT, 20. 8. PAT. Ostatnia enii 
sja  radjostacji w Sewilli nie donosi o 
jakichkolwiek istotnych zmianach w 
ciągu dnia dzisiejszego na froncie. Na 
wszystkich obszarach zajętych przez 
powstańców zostały-przywrócone po 
łączenia telegraficzne.

Na zakończenie komunikatu, radjn

stacja w Sewilli prosi ludność m iasta 
o dostarczenie płyt gramofonowych z 
hymnami państwowymi Nienrec, 
Włoch i Peru.

Na pomoc powstańcom
LONDYN, 20. 8. — PAT. Agencja 

R eutera donosi z G ibraltaru, że w dn.

wczorajszym przybyło do Sewilli dro 
gą powietrzną z Tetuanu około 800 ma 
rokańskich żołnierzy.

Nad Gibraltarem przelatuje codzien 
nie eskadra samolotów typu niemie
ckiego, przewożąca wojska marokkań
skie. Eskadra ta składa się z dziesię
ciu samolotów, z których każdy po
mieścić może 30 żołnierzy.

Śledztwo w sprawie strasznej katastrofy
w  W i l n i e

W łLNO, 19. 8. —W  związku z ka 
tastrofą kolejową w W ilnie prowadzę 
ne są obecnie szczegolocve dochodze
nia. W ciągu nocy i dnia przesłuchano 
100 świadków.

Zapewne przyczyną katastrofy był 
fakt, że pomocnik maszynisty, Antoni 
Przyjem ski, aresztowany wczoraj po 
katastrofie, po nabraniu węgla i wo 
dy dał małą parę i chciał przeprowa
dzić lokomotywę na tor zapasowy. Wo 
bec tego, że na linji nie było zwrotni 
czy till wyskakiwał on z lokomotywy i 
sam nastawiał zwrotnice.

W pewnym momencie, gdy lokonm 
tywa znalazła się na torze, po którym 
za chwilę miał przejść pociąg podmiej 
siu z Nowej W dejki, pomocnik maszy 
nisty upadł, a lokomotywa nabrawszy

rozpędu pojechała już sama i wpadła 
na idący pociąg podmiejski.

Poza Przyjem skim  aresztowano 
wczoraj pomocnika maszynisty F ran  
ciszka Politę, zawiadowcę stacji i ma
szynistę Boi. Markowicza.

Wczoraj w południe ze szpitala na 
.Wilczej Łapie nastąpiło wyprowadzę 
iije zwłok ofiar tragicznej katastrofy 
kolejowej.

Na miejscu katastrofy  aresztowano 
niej. Leona Zacharenkę, który w mo 
mencie, gdy pomagał przenosić zwłoki 
maszynisty Zykusa, ukradł niebo
szczykowi zegarek. Zegarek ten Zacln 
renoe odebrano.

(świadkowie tego złodziejstwa clicie 
li Zacharenkę zlinczować, policja jed 
nak ochroniła go i pod silną eskortą od 
stawiła do aresztu.

Wicemin.  Doleżal u s t ę p u je
WARSZAW A, 19. 8. — Długoletni 

podsekretarz stanu w m in isters 'wie 
Przemysłu i Handlu, p. Doleżal, w naj 
bliższych dniach, jak się dowiadujemy 
ustępuje z zajmowanego stanowiska.

Jako następcę p. wiceministra Do 
leżała wymieniają p. Adama Rosego 
dyrektora departam entu w min. Rolni 
ctw a i Reform Rolnych.

S t a n  b e z r o b o c i a
W ARSZAWA, 19. 8. PAT. Wykaz 

poszukujących pracy na 15 sierpnia 
br. w porównaniu do 1 sierpnia rb. 
rejestruje: Warszawa - miasto 20.0aO 
(mniej 338), Warszawa - okręg 8.509 
(mniej 248), Łódź - miasto 34.112 
(mniej 760), Łódź - okręg 6.522 (mniej 
71), Sosnowiec 18.930 (mniej 672), 
Śląsk 80.821 (mniej 3.992), Poznań 
23.382 (plus 303). Na terenie całej 
Polski zarejestrowano 278.189 (mniej 
98.386) w porównaniu do tegoż roku 
i ubiegłego mniej 11.585.

P ertrak tacje  w  s p r a w ie  l ikwi
dacji  s trajku w f a b r y c e  kabli  

w  B ędzin ie
W ciągu całego dnia wczorajszego 

do późnych godzin wieczornych w in
spektoracie pracy w Sosnowcu odby
wała się konferencja pomiędzy delega
tami robotników i przedstawicielami 
związków a dyrekcją fabryki kabli i 
drutu w Będzinie, w sprawie zlikwi
dowania strajku okupacyjnego.

W ynik konferencji nie jest znany. 
W chwili oddawania numeru na ma
szynę strajk trwa.

Parylewiczowei udowodniono winę
w Kilkudziesięciu wypadkach

M n. Beet u P. Prezydenta
W ARSZAWA, 19. 8. PAT. Pan 

Prezydent Rzplitej przyjął w dniu dzi 
siejszym w Spalę ministra spiaw za
granicznych Józefa Becka.

W dniu wczorajszym P. Prezydent 
Rzplitej przyjął generalnego inspekto 
ra sil zbrojnych gen. Rydza Śmigłego.

I n sp e k to r  lo tn ic tw a  f r a n i u ' j k e -  
po w Sowie tach

MOSKWA, 19. 8. — Do Rosji przy 
byli delegaci francuskiego przemysłu
lotniczego.

W  skład delegacji wchodzi również 
inspektor lotnictwa gen. Lagard.

M e t e o r
Wczoraj około godz. 9.10 wieczorem 

zaobserwowano w Sosnowcu meteor 
znacznej wielkości, który przeleciał po 
niebie od strony wschodniej ku zacho
dowi, rozpadając się po drodze. Me
teor był wielkości księżyca w pełni.— 
Zaznaczyć należy, że co roku około 20 
sierpnia spada znaczna ilość gwiazd 
i meteorów.

KRAKÓW , 20. 8. Śledztwo w spra
wie Parylewiczowej, wbrew różnym 
pogłoskom lansowanym przez pewne 
dzienniki, prowadzone jest energicz
nie w dalszym ciągu. Apelacyjny sę
dzia śledczy, wydelegowany specjal

nie do tej sprawy dr. Stanisław Koru 
siewicz, nie ustaje w dążeniach, aby 
wszechstronnie naświetlić Avszelkie 
szczegóły tej brzydkiej afery. Irzeb a  
■wziąć pod uwagę, że codziennie nad
chodzą liczne anonimy, że z przepro-

Muzyka bedzie wytwarzana maszynowo
prorokuje Paderewski

WIEDóN, 19. 8. — Nakręcamy obe 
cnie w Londynie monumentalny film 
z Ignacym Paderewskim w roli głow 
nej pt. „Sonata księżycowa", staje się 
sensacją całego świata.

W wywiadzie, udzielonym londyń
skiemu przedstawicielowi „Neues .Wie 
ner Journal" oświadczył Paderewski 
oo następuje:

„Obecnie rozpoczynam nowe życie 
Jestem  znowu młody, mam znowu ja 
kiś cel przed sobą i patrzę w przysz
łość z prawdziwą radością.

„W ostatnich latach — mówił dalej 
Paderewski — w moich długich samot 
nych rozmyślaniach doszedłem do pew 
nych konkretnych pomysłów, jak bę
dzie wyglądała muzyka w przyszłości. 
Miesiącami całemi nie ruszałem forte 
planu, a i nagle o jakiejś szarej godzi 
nie zaczynałem grać jakgdyby w tran

sie, muzyka jest wszechpotężna.
Tak jak dziś—mówi dalej Paderew

ski—można już muzykę transmitować 
mechanicznie, tak ju tro  może powstać 
muzyka wytw arzana maszynowo.

Mistrz wyraża sobie to w ten spo
sób, że instrum enty będą zastąpione 
przez drgania elektryczne.

T a muzyka maszynowa nie będzie 
jednak niczem innem, jak tylko uzupel 
nieniem prawdziwej żywej i siłodajnej 
muzyki.

Duch ludzki nigdy nie zostanie za 
bity pnzez m artwą maszynę, a duch 
twórczy będzie górował niad wsr,eikie 
mi narzędziami technicznemi, wlewa
jąc w dźwięki tęsknotę za czeaiś wyż- 
szem".

To sensacyjne proroctwo Paderew 
skiego wywołało we wszystkich sfe
rach muzycznych św iata olbrzymie po 
ruszenie.

wadzanych rewizyj uzyskuje się nowe 
materjały, które trzeba szczegółowo 
zbadać. To też niemal codziennie prze
słuchuje się Parylewiczową, której 
wina jest już dziś po trwaniu tak dłu
giego śledztwa bezsporną. W kilku
dziesięciu wypadkach winę jej udo
wodniono.

W interesie dobra śledztwa nie mo 
żerny podać różnych szczegółów, 
brzmiących wprost sensacyjnie.

Jak  dotychczas ustalono, działal
ność interwencyjna Parylewiczowej 
sz'a we wszystkich kierunkach, obej
mowała wszystkie branże, przyczem 
interwenjowała ona nietylko u władz 
w Małopolsce całej, nie wyłączając i 
wschodniej, ale również w V arszawie.

Interwencje te podejmowała rów
nież u kleru rzymsko - katolickiego i 
podobno.... u rabinów. Wszak była ko
misarzem rządowym w wojewódzkim 
Zw. Obywatelskiej Pracy Kobiet. — 
Stwierdzono, że sprzeniewierzyła tam 
około 9.000 złotych kosztem sierot i bez 
robotnych, przyczem wystawiała fik
cyjne kwity, odraczała posiedzenia, 
aby tylko odsunąć na jakiś czas w y
krycie tych niedoborów. Małżonek o- 
śkarżonej dowiedziawszy się o tern, 
złożył 6.000 zł. na pokrycie zdefrau- 
dowanvch sum.
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Kobieta-kat uciekła spod szubienicy
Efizakncfl musiał dokonaC m ąiczyzni

Jak  wiadomo, pani Thompson zo
stała mianowana katem, w stania 
Kentucky i zamierzała debiutować w 
tej roli, z okazji egzekucji pewnego 
murzyna, oskarżonego o morderstwo 

Wiadomość o tym nowym triumfie 
wyzwolonej kobiety'1 wywołała, istną 

burzę w prasie całego świata. Pani 
Thompson, matka dzieciom i dobra żo 
na została odsądzona od czci i wiary 
jako że podjęła się pełnić funkcje ofi
cjalnego oprawcy. Istotnie wieszanie 
zbrodniarzy, to nie jest najodpowied
niejsze zajęcie dla kobiet.

W dniu wyznaczonym na egzekucję, 
w miasteczku Owensboro zgromadziło 
się drvadzieścia tysięcy „gapiów", któ 
rzy przywędrowali z okolicy, a nawet 
z odległych miast. Kupcy miejscowi 
robili kokosowe interesy, hotelarz nie 
wiedział, gdzie ma pomieścić gości, a 
pani Thompson w zaciszu rodzmnego 
„home" przygotowywała się do odegra 
nia trudnej hądźcobądź roli i udzielała 
od rana do wieczora wywiadów dzień 
nikarzom wszelkich narodowości.

Ale już w wilję „wielkiego" dnia 
pani Thmpson poczuła się niedobrze. 
Poszła więc do instytutu piękności, że 
by odświeżyć się masażem. Wróciła 
stamtąd „zrobiona", jak to mówią, na 
bóstwo, lecz z rozbitemi nerwami.

Tymczasem na placu, przed więzie 
niem, zgromadziło się mnóstwo gawio 
dzi.

Wokbło szubienicy odbywał się 
istny sabat. Nad ranem znieeierpliwio 
ny tłum jął się domagać przyspiesze
nia widowiska.

Wreszcie nieszczęsny skazaniec 
wszedł na podwyższenie, na którem 
wznosiła się szubienica. Zamiast przy 
spieszyć egzekucję, odwlekano ją w 
nieskończoność. Eksperci zabawiali się 
przez czas dłuższy sprawdzaniem, czy 
wszystko odbywa się zgodnie z history 
cznym rytuałem.

Tłum żądny silnych wrażeń coraz 
natarczywiej domagał się epilogu. 
Tymczasem skazaniec stał pod szubie 
nioą z pętlą zwisającą nad głową i phi 
kał jak dziecko.

Słuszna kara
CHORZÓW, 13. 8. PAT. W dniu 

wczorajszym stanął przed sądem okrę 
gowym w Chorzowie 75-letni inwalida 
Paweł Kośmider z Rudy, oskarżony o 
lżenie narodu i wojska polskiego w 
dniu 20 marca br.

W wyniku rozprawy Kośmider ska 
zany zstal na 5 miesięcy bezwzględne
go aresztu.

Narodowi socjaliści
staną w Łodzi do wyborów
ŁÓDŹ, 18. 8. — Niedawno powstu 

ła part ja narodowych socjalistów po
stanowiła przy zbliżających się wy bo 
rach do Rady Miejskiej w Lodzi w jsla  
wić własną listę. W związku z tern gra 
pa ta rozwinęła już na terenie Łodzi 
akcję propagandową, wydając szereg 
odezw i ulotek.

Sieć banków w Polsce
Ogólna ilość placówek, podlegają 

oych bezpośredniemu nadzorowi i ku i 
troli komisarjatu bankowego Mini
sterstwa Skarbu wynosi 638. Z ilości 
tej na banki prywatne kredytu krót
koterminowego przypada 33 placów
ki, na banki akcyjne typu rmeszame-

fo — 2, na banki zagraniczne 4 i ban- 
i komunalne — 2. Oddziałów i ek

spozytur banków prywatnych zna] 
'duje się — 104 placówki, banków w 
likwidacji prywatnych — 15, domów 
bankowych — 30, kantorów wymiany 
v— 47, kmuinalnych kas oszczędności — 
360, instytucyj kredytu dlugotermino 
W ego — 19, zakładów zastawniczych 
— 7, innych zaś przedsiębiorstw — 15.

Nagle do skazańca podeszła ko 
bieta-kat.

Zaległa cisza. Słychać było tylko 
daleki głos sprzedawcy owoców, za
chwalającego towar.

Pani Thompson ciemnowłosa szczu 
pła kobieta o miłej, inteligentnej twa 
rzy i niezmiernie wyrazistych czar
nych oczach zachwiała się, poczem nie 
pewnym krokiem zeszła z „estrady" i 
coś szepnęła na ucho, jednemu z ofi
cjalnych aniołów stróżów. Urzędnik 
rozłożył bezradnie ręce, chciał coś 
mówić, lecz pani Thompson zasłoniła 
uszy rękami, zaczęła biec w stronę sa 
moohodu.

Zanim ktokolwiek zdążył zareago
wać samochód ruszył z miejsca.

Teraz dopiero zrobiło się zamiesza 
nie.

Rychło jednak na rozkaz władz 
zjawił się mężczyzna, pełniący do nie 
dawna funkcje kata w Kentucky i 
zacisnął pętlę na szyi murzyna

Na zapytanie dlaczego uciekła spod 
szubienicy, pani Thompson odpowie
działa jednemu z dziennikarzy.

— Przyjęła tę posadę, bo jestem 
biedna, a muszę wychować dwoje dzie 
ci. Nie zdawałam sobie sprawy, że 
tego rodzaju zawód wymaga innych 
nerwów.

Wisielec w domu nowożeńców
WARSZAWA, 19.8, W Otwocku 

odbył się ślub córki kupca warszaw
skiego, Sabiny Glasman.

Kiedy młoda para wróciła z gość
mi do domu na ucztę weselną, zastano 
wiszącego na haku, przetwierdzonym

do sufitu, młodzieńca.
Jak  się okazało, był to odpalony 

konkurent Glasmanówny, Henoch Li
piński, który na wieść, że jego uko 
chana wyszła za innego, wtargnął do 
jej mieszkania i powiesił się.

Zatajona katastrofa expresu
Berlin — Poznań

POZNAN, 19.8. Poznański „Nowy 
Kurjer" podaje sensacyjną wiadomość 
o katastrofie ekspresu Berlin—Poz
nań, jaka miała się zdarzyć w medzie 
lę wieczorem na dworcu w Berlin ęi. 
Pociągiem tym mieli odjechać goście 
olimpijscy. Katastrofa miała się w y
darzyć wskutek najechania ekspresu 
na idący z przeciwka pociąg osobowy.

Niemieckie władze .kolejowe za 
taiły wszystkie szczegóły katastrofy, 
jednakże wiadomość o tem doszła przez

Zbąszyń do Poznania, podawana z ust 
do ust między kolejarzami niemiee- 
kiemi. Pogłoska, jakoby w katastrofie 
tej miało być kilka śmiertelnych o- 
fiar, okazała się nieprawdziwa.

Jest tylko kilkunastu rannych.
O rozmiarach tej katastrofy ma 

świadczyć również fakt, że od niedzieli 
wieczora do dnia wczorajszego wszy
stkie pociągi berlińskie przychodziły 
do Poznania z kilku, a nawet kilku- 
nastominutowem opóźnieniem.

Zapowiedź „czystki” w armii 
i administracji Francji

PARYŻ, 19.8. Radykalna „Oeuvre" 
w artykule redakcyjnym porusza dra
żliwy i stale aktualny ostatnio wo 
Francji problem „oczyszczenia admi
nistracji i armji z żywiołów, nieprzy
chylnych Frontowi Ludowemu"

Dziennik na wstępie zastrzega się, 
że z zasady jest przeciwny na wielką 
skalę zakrojonym rugom personalnym 
czego domaga się skrajna lewica, jako 
wysoce niesprawiedliwym. We Fran
cji dotychczas nie było bowiem w zwy
czaju usuwać urzędników, wraz ze 
zmiianą większości parlamentarne]. 
Dziennik uważa jednak, iż przvkład 
Hiszpanji kryje dla francuskiego 
Frontu Ludowego groźne ostrzeżenie, 
zdaniem jego bowiem nie ulega wąt
pliwości, że nietylko sądownictwo, o

czem zresztą we Francji wszystkim 
ma być wiadomo, jest wrogo nasta
wione do rządu, leoas nawet niektórzy 
generałowie i wyżsi oficerowie podob
no nie ukrywają swych poważnych 
sympatyj dla płk. de La Rocąue. Nie
przychylne dla rządu nastroje, zda
niem „Oeuvre", istnieją również w 
dyplomacji, a nawet w kadrach admi
nistracji prowincjonalnej, gdzie nie 
wszyscy urzędnicy spełniają lojalnie 
swoje obowiązki.

Powyższy artykuł należy uważać, 
jako poważne ostrzeżenie lewicowego 
odłamu radykałów, który dotychczas 
oRierał się żądaniu „czystki", wysu- 
wanemu przez komunistów i socja
listów.

Kto mieczem wo]u|e...
Dziennikarz litewski demaskuje Rosenberga

Zamieszkały w Kownie dzienni
karz Szjll publikuje ostatnio w pranie 
europejskiej wyniki przeprowidzu- 
nych przez siebie badań nad pocho
dzeniem czołowych osobistości Irzo 
ciej Rzeszy. To,oo pisze on o głównym 
ideologu narodowego socjalizmu, Al
fredzie Rosenbergu, posiada posmak 
swoistej pikanterji. Szell twierdzi 
kategorycznie, że w żyłach Rosenberga 
niema ani kropli krwi niemieckiej, po 
nieważ jego przodkowie w ostatnich 
pokoleniach byli: łotyszami, francu
zami, żydami i mongołami. Żona A 
Rosenberga jest pozatem z pochodzę 
nia Estonką, potomstwo więo_ jego 
stanowiłoby mieszaninę krwi żydow
sko - mongolsko - łotewsko - francu
sko - estońskiej, a w żadnym wypad

ku nie mogłoby być krwi niemiecktój. 
Szell wykazuje dalej, że rodzina Ro
senberga jest dziedzicznie obciążona 
gruźlicą. Mimo to Rosenberg, doma
gający się kary śmierci dla każdego 
obciążonego dziedzicznie a zawierają,- 
cego związek małżeński, poślub1! zdro 
wą kobietę i zaraził ją gruźlicą.

Szell gotów jest — jak sam mówi
  twierdzenia swoje poprzeć przed
sądem faktami. Niezależnie od po
wyższego zapowiada on jeszcze opub
likowanie dalszych dociekań genealo
gicznych w odniesieniu do szeregu iin- 
nych czołowych mężów stanu Trzeciej 
Rzeszy. Wyniki tych dociekań mają 
być równie rewelacyjne, jak publiko
wane ostatnio dociekanie nad genea
logią Rosenberga (ZAP,),

Szef rumuńskiego sztabu gene
ralnego przybędzie do Warszawę

Ajencja „Press" podaje: „W nie 
długim czasie oczekiwany jest w War 
szawie szef sztabu generalnego armji 
rumuńskiej gen. Samsonovici. Po 
przeszło 2-letniej przerwie będzie to 
pierwsze spotkanie naczelnych przed* 
stawicieli armji polskiej z szefom 
sztabu generalnego sprzymierzonej 
armji rumuńskiej". Do wiadomości 
tej możemy dodać, że wizyta gen, 
Samsonovici spodziewana jest w War 
szawie w końcu września.

Samosąd wiaśniaków
nad złodziejką

Onegdajszej nocy mieszkańcy wsi 
Radków pow. opoczyńskiego, przyła
pali na gorącym uczynku kradzieży 
gęsi z zagrody Rocha Kochanowskie* 
go niejaką Rozpędowską vel Szadków 
ską z Tomaszowa Mazowieckiego.

Rozjuszeni wieśniacy rzucili się na 
złodziejkę i pobili ją  przed przyby
ciem policji tak dotkliwie, że nieszczę
śliwa kobieta zmarła.

W obronie matki za
bił ojca łomem

ŁÓDŹ, 19.8. W dniu wczorajszym 
na tle nieporozumień rodzinnych w 
miejscowoiici podmiejskiej Place Sto
ki, 16-letni Eugenjusz Kubera, stająo 
w obronie matki, zabił żelaznym ło
mem swego ojca, 48-letniego Józefa 
Kubera.

Sześciu strażaków  
żywcem spłonęło

MONTREAL-, 19.8. W wielkim 
magazynie mód nastąpił wybuch.którjf 
spowodował olbrzymi pożar. 6-ciu stra 
żaków biorących udział w akcji ra 
tunkowej poniosło śmierć na miejscu, 
a 21 zostało poparzonych. Stan dwóch' 
z nich jest beznadziejny.

Święto narodowi Wągier
Najuroczystszem świętem węgier- 

skiem jest dzień 20 sierpnia, w któ* 
rym cały naród węgierski święci pa
mięć swego króla i patrona św. Ste- 
fana.

Dzień ten jest jednocześnie przy
pomnieniem dziejowego faktu nawró
cenia narodu węgierskiego na wiarę 
chrześcijańską i wprowadzenia go 
dzięki temu do rodziny narodów za
chodnio-europejskich. Dzieła tego do
konał książę Stefan, syn księcia Gezy, 
który za swą gorliwość w nawracaniu 
na chrześcijaństwo otrzymał z rąk pa
pieża Sylwestra I I  tytuł „króla apo
stolskiego" i koronę królewską (1000 
r.), a po śmierci został zaliczony w 
poczet świętych (1083 r.). Podwójny 
krzyż apostolski w herbie Węgier 
przypomina ten tak ważny dla M-ę* 
gier fakt przyłączenia narodu węgier* 
skiego do Rzymu.

Egzamin zdrowia
7 dla akademików

Ministerstwo oświaty wydało za
rządzenie w sprawie obowiązku bada
nia lekarskiego osób, wstępujących 
do państwowych szkół akademickich. 

Zarządzenie to ma na celu zapo
bieżenie szerzeniu się t. zw. chorób 
społecznych, a przedewszystkiem gru
źlicy wśród młodzieży akademickiej 
Chorzy nie będą przyjmowani do 
szkół akademickich, względnie p rzy j
mowani będą warunkowo i oddawani 
pod ścisły dozór lekarski  ̂ szkolnej 
opieki zdrowotnej w razie, jeżeli isfc* 
nieć będzie prawdopodobieństwo ry
chłego wyleczenia.

Czy jesfeś członkiem 
L. O. P. P.
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Nr. 227O cene wolnokonkurencyjną
i rk?«rxv<j7 vm  rządzie określona iesł sia łby , rzecz n a tu ra ln a , upaść, co  

P rzeżyw am y  obecm e okres p J d u . by łoby  raczej, z poży tk iem  d la  c -
ostatecznego w y p a la n ia  się k ry z y  „ak ład u  należącego do k a r te lu  ło k sz ta łtu  gospodark i, k tó ra  n a  te j
su gospodarczego, k tó ry  przez peL  * na id roże j drodze oczyszczona b y  zosta ła  z two
n e  s z e ś ć  l a t  trzy m a ł w  k le sz c z a ^  a  stanowisku, rów  k ru ch y ch , s to jących  nu
c a ł y  cyw ilizow any  św iat. Zn*m ._ • w w aru n k ach  polskiej rzeczyw i- sztucznych podstaw ach  i m ebęd a -
na w yraźn e j pop raw y  gospodarczej darczei sztyw ne i w yso cych w s tan ie  żyć i p rodukow ać o
Ualy .k , już z a w a ż y ć  w A n g l j ,  we j a s n y c h  silach. O gólny jednak

rozw ój i postęp  gospodarczy lu b  zna w olum em  p ro d u k c ji w żadnym  wy
eznie go opóźniają , padku  n ie  u leg ły  zm m ejszem u,
to  rozw iązaniem  k tó re  nam  się na  p rzedsięb iorstw a finansow o mocno
rzuca, jak o  jed y n a  log iczna koncep p rzeję łyby  k o n ty g e n t zak,a(L.w
*j» gospodarcza, jest zniesienie k a r  zam kniętych  co p rzy  w zroście popy
te ll w ogóle i w prow adzenie u s tro . tu  spow odow anym  zm zką cen poz-

w olnej k onkurencji. w oliloby n a  szerokie rozbudow a.
* O ile ia k  to  w spom niałem , cena n ie  zdrow ych zakładów  przem ysm -
k arte lo w a —  m im o swego w ysokie w ych. N iezależnie od tego  zwo nio-
go poziom u —  je s t o spraw ied liw ie  n y  k ap ita ł, przeznaczony o u v y
n a  w u s tro ju  karte low ym , to  z filcowania p rzedsięb iorstw  obecnie
chwilą zniesienia tego ustroju otrzy zam kniętych, m ógłby byc uz> t. i

. . , _ __  „i„,o,,ooniu nnwvd.n działów proouk

W łoszech i N iem czech. W  niek tó  
yych pań stw ach  mówi się już n a 
w et o zupelnem  p rze łam an iu  fa n  
k ryzy  sowej i stopniow em  w stępo 
ivan in  w okres p ro sp erity . Z całą  
pew nością tw ierdzić m ożna , że ta  
obecm e zapoczątkow ana faza  po- 
po raw y  gospodarczej m a  cechy 
trw ałości a n ie  je s t ty lk o  sezonowa 

W  Polsce n ieste ty  te j pop raw y  
zauw ać nie m ożem y»

W praw dzie  k ry zy s  gospodarczy 
osiągnął u  nas  swój p u n k t na jn iz

\  . .  nniriiż- ch w ilą  zn iesien ia  tego u s tro ju  ubity — , — » ; , . ,
osiągną! u  nas  swoj p u n k t J gospodarczo uzasa- stw orzenia now ych działów  proch,1.
szy, od roku naw et 1934 n a r t  I y  W e cen<) oji n ie is tn ie jących  jeszcze lu b  n  e
pewnego rcd za ju  „stab ilizac ja  k ry  
«ysu, k tó ra  no rm aln ie  rzecz b io rąc  
pow inna  stanow ić p u n k t w y jścia  
dla pop raw y  i ożyw ienia życia g o 
spodarczego.

Powinna, ale nie stanowi.

cji n ie is tn ie jący ch  jeszcze lu b  nie 
dostatecznie rozw in ię tych , a  k tó 
re  posiada ją  u  nas  szanse rozw o
ju- %

Zwiększona produkcja w załwi 
dach czynnych, oraz rozwój no

dnioną cenę, a mianowicie 
wolnokonkurencyjną.

T ak ie  rozw iązan ie  p rob lem u 
cen w Polsce w ydaje  się jedynie do 
b re  5 m ożliw e do p rzeprow adzen ia

sp X -  jeani p rzekreślen ie  w olności dewizo go w P o lsce  1 rzy  tacza  w  ko„ k u ren c ji (laloby ogl,iny zw roet
„ e j .  Jeśli chodzi o obm zke cen k a r  tego  i ,s t r o j u ^  ^  . d ,lktji> a  M  zatem  idzie i
te lo w c h , to  b y ła  ta k  m in im alna  ze tow , z k tó ry ch  ^  m a ją  .1 ^ rosl za trlld n ien ia .
„  żadnym  w yp ad k u  n ie wpłynęła i szą s > “ 'a k c y j  ^  ^  ro d z8ju  przejście n ie obc-
w płynąć n ie m ogła u a  złagodzeń. , ’ . ,  szeregu  zak ,a szloby sic być może bez p rzy k ry ch
rozpiętości cen miedzy a rty k u łam i ^  ,  c0 wtem  zaburzeń e fek t jed n ak  końcow y
rolniczem i a  przem ysłow em i, przez dów p rze  5  p rzyn iósłby  napew no ogólną po p rą
co nie byla w stan ie  stw orzyć p o p y  w e„  ^  "sy tuacji gospodarczej.
tu  n a  w yroby  przem ysłu  w s y  uniem ożliw i ekspo rt W  rozum ow aniu  pow yzszem

’X f " k i c e n  kartę,o. '

" y0h ” ie X r m ekSPerymC° Tern" j S  zostalo. że tego  ' rodzaju
temCenTbowiem w ustroju k a rle -  stanowisko jest błędne i w  dyną.

zasadzie ceną do m iczuym  rozw oju społeczeństw  m e
i ’ci -jir-«7 7 m czona  lecz stanow i w y trzy m u je  k ry ty k i.

S p a d k o w ą  u k ładu  s i l i  elem entów  W  w y p ad k u  ^ t ' b u s i a l a l y  pokryć
dżip taiących  w ty m  u s tro ju , a  w li cały  szereg P-^_______

ZA 10 ONI ZAWODY 0  PUHAR 60RD0N-BENNETTA
lakic były koleje podn ebnego bohaterstwa

dodatkow e koszta zm ienne, niepar. 
ty c y p u jąc  już w  kosztach s ta łych .

Urzeczywistnienie programu 
przejścia do ustroju wolnokonku 
rencyjnego wydaje się być nieo
dzownym warunkiem zapocząi ko
wania poprawy gospodarczej i grun 
łownego przebudowania struktury 
’naszego przemysłu, który dostoso 
wać się musi do nowych zmienio 
nycli warunków życia.

W ysokie zaś obciążenie społe
czeństw a re n tą  k arte lo w ą prow adzi 
do coraz to w iększego spauperyzo  
w an ia  i ta k  już b iednej ludności. 
„N akręcen ie  k o n ju n k tu ry “ przy, 
pom ocy w ielk ich  robó t pub licz
nych  by łoby  do pom yślen ia  w łaś
n ie poprzez obniżkę cen podstaw o 
w ych  a rty k u łó w  ciężkiego przem y
słu. N ic zaś obecnie n ie w skazuje 
n a  to, aby  nasz przem ysł n a  te j lub 
inne j drodze w ram ach  u s tro ju  k a r  
telow ego przeprow adził obniżkę 
cen w s topn iu  dostatecznym  dla o- 
żyw ienia  zam arłego  życia gospodar 
czego. P ozostaje  w ięc ty lk o  d ąże
n ie do ceny w o lnokonkurency jnej.

M gr. S ław om ir Schdnborn

a r u g i  w i ó u i   -------
telow ego. Zw iększony p o p y t n a  ry n  
ku  w ew nętrznym  pozw oli pokryć 
całkow icie koszta  s ta łe  p rodukcji, 
przez co p rzem ysł m ógłby ekspor
tow ać tan io , gdyż p ro d u k c ja  na

ty l ko

Zaledwie dwa tygodnie dzielą nan 
od zawodów balonowych o puhar Goi- 
don-Benaietta, które rozpoczną cię 30 
b. m. na lotnisku Mokotowskiem. Bę
dą to trzecie skolei międzynarodowe 
zawody balonowe w Warszawie.

W pierwszych powojennych zawo
dach balonowych w r. 1924 z w y s z y ła  
Belgia. W dwa la 'a  później o. tany 
Zjednoczone A. P . długo me dały so
bie wydrzeć palmy pierwszeństwa 
zdobywając dwukrotnie puhar na 
w łasność. Skolei zwyciężyła 5 
Belgia, dwukrotnie Niemcy, dwa razy, 
s J a j c ą r j a .  Oó r. 1533 ™ y c u ;ś l«
przeszło w ręce Polski, która liż ,
Krotnie zajęła pierwsze miejsce.

# * *
Pierwszymi kontruktorami balo

nowymi bvli bracia Montgolfier, w ła
ściciele fabryki papieru w P ary ż ,. 
Skleili oni z papieru kulę, napełnili ją  
ogrzanein powietrzem i 5 czerwca 17S3 
r. pierwszy balon wzniósł się w go. ę, 
naturalnie bez załogi.

Powodzenie tego lotu było tak 
wielkie, że 28 sierpnia 1783 r. ponow
nie wypuszczono balon, tym  razem 
skonstruowany z tkaniny bawełnia
ne i. Ale również bez załogi, bo nie 
znalazł »ię śmiałek, któryby ^ ry z y 
kował życie. Wówczas b-cia Mor.t.

golfier zaproponowali aby w gondoli 
balonu umieścić dwu zbrodniarzy, ska 
zanyoh na śmierć. O ile uda się nu 
wrócić z karkołomnej wyprawy, m ia
no ich ułaskawić. Zanim jednak pro
jek t ten został zatwierdzony przez kro 
la, markiz d’Arlandes i P ila tre  do 
Rosier, z zawodu aptekarz, oświad
czyli gotowość wzniesienia się balu 
nem.

Można sobie wyobrazić wrażenie, 
jakie uczyniła ich odwaga. ,,Cały 1 a- 
ryż był świadkiem bohaterskiego wy* 
czynu. Lot skończył się pomyślnie, a.e 
podczas lądowania ąeronautów wzięto 
za czarnoksiężników i omal nie u ka
mienowano.

Następny lot fizyka francuskiego 
Charłesa i Roberta, odbył się 27 sier- 
pnia1783 r.Aeronauci przelecieli kanał 
La Manche w balonie z tkaniny jed
wabne j , ̂ w ^ e M o r ^ n ^ w o d ^ n u ^ M e

Nawa p iso w n ia  na kole jach
M inisterstwo komunikacji zarzą

dziło, że od 1 września r. b. należy w 
korespondencji urzędowej na kolejami 
stosować zasady nowej ortografji.

Pracownicy biurowi mają obowią
zek zapoznać się z zasadami nowej 
pisowni

na powrotnej drodze wpadli do moiza
i utonęli. .

Jednakże te śmiertelne wypadki 
nie odstraszyły od baloniarstwa. C '• 
raz częściej zaczęły rozbrzmiewać na
zwiska ludzi, którzy ulepszali sprzęt 
balonowy i osiągali coraz dalsze prze

liczo n y  francuski Gay Lussac 
wzniósł się w r. 1804 na 7000 mtr. Re
kord Lussaca pobił Tissandier w r. 
1862, osiągając wysokość 8000 mtr. 
Ponieważ jednak nie zabrał ze soną 
przyrządów tlenowych, wyniesiono g i  
zemdlonego z gondoli. Rok 1901 przy
niósł trium f Niemcom. Siring i P e r
son wanaeóli się wówczas na 10.800
m tr. . „

W r 1927 Amerykanin, kpt. Orny
wzniósł'się na 12.945 mtr. w otwartej 
gondoli, uzbrojony w odpowiednie 
przyrządy. A po Ameryamnie, w r. 
1931 prof. P ickard, juz w hermetycz
nie zamkniętej gondoli, osiągnął 14.000

nitr()statniego lotu rekordowego na 
wysokość w otw artej gondoli, d°hu- 
nałi 29 marca r. b. Polacy, kpt. B u
rzyński, zeszłoroczny zwycięzca w za
wodach Gordon-Bennetta w tow arzy
stwie dr. Jodko-Narkiewicza — wzno 
sząc się na wysokość 10.853 metr.

Tętno chwili
JESZ.CZE JEg J ^ v l EADRE ZARZA'
I łiiowu minister spraw wewnętrznych 

u u-en. Składkowski w d a ł  rozumne za
rządzenie wojewodom o mecbc-iązaiim P 
szczególnych gmin tak zwanemi pracami 
zleconemi. Gminy są poto aby troszczy y, 
sip o dobro swego środowiska.

Dotychczas było jednak tak. ze kierów 
nik gminy nie miał czasu m yslec o napra 
wie mostku, drogi polnea czy o P 
bach swych mieszkańców. Musiał np. y 
pełniaó rubryki różnych nadesłanych mu 
przez biurokratyczną gore statystyk. De 
meteorów spadło, ą ile piegów mają dziew 
czyny w jakiejś wiosce. Oczywiście żartu 
Jemy, podając temat zapytań poszczegól
nych statystyk, ale niezależnie od ich rre 
ści większość statystyk była zbyteczna.

T jeszcze jed.no. Niechże wreszcie przo 
stanie zasypywać siq gminy wiejskie i- 
stami składek na najróżnorodniejsze ęc_ 
le. Kto ma płacić te składkif Na wsi jest
bieda każda gmina ma dosyć kłopotow ze
swemi własnemi potrzebami. N a co, po co 
wiec te listy składkowe, które często we 
dru.ią do wójtów i sołtysów.

Rozumnemu zarządzeniu n a l e ż y  znowu 
nrzvklasnąć. O jedno chodzi — o to .auy 
te okólniki zostały wykonane. Wierzymy, 
że energja gen. Skadkowskiego i tern

(Dziennik Poznański).
SEDNO SPRAW Y HISZPAŃSKIEJ.
Rdzeń społeczeństwa hiszpańskiego to 

wieśniacy, i  wszystko sprowadza sie do 
kwestji rolnej. N ie w miastach, lecz 
wsi kształtuje sie przyszłość Hiszpanji. i  
zmiana nie w miastach nastąpi, lecz

WSWiększa cześć ziemi uprawnej należy 
do wielkich posiadaczy. Blisko połowa le 
żv odłogiem. Parcelacja olbrzymich la ty .
fundjów i uprawa nieużytków mogą zmie
nić wygląd kraju i jego strukturą społecz 
ną w ciąeru kilku la t .

Beraud notuje ,jako s z c z e g ó ł  znaczący 
że wielcy posiadacze nie zajmują się sa
mi rolnictwrem. Siedzą i»o miastach, a 
bra swoje puszczają w arende. dz’eraz , - 
com (arrendatarn), którzy dzmlą je  n 
parcele i odnajmują bezrolnym chłopom, 
wyzyskując ich niemiłosiernie.

Stąd straszna nądza wsi, obok świetno
ści miast.

Stad również emigracja sezonowa. 
Wyjeżdża przeciętnie 200.000 robotni

ków rolnych corocznie, przeważnie do 
Francji, Tam, na emigracji, biorą icn w 
obroty wytrawni, wyszkoleni agenci Ko-
minternu. . , . . ,

I  wracają do kraju hiszpańscy cuio±- 
już jako menerzy komunistyczni, 
zarzewie buntu. Dodajmy w nawiasach, ze 
to sam o czeka Polskę, gdy zaczną do mej 
wracać masowo emigranci z Francji, 
gdzie, pod opieką „frontu ludowego poS 
piesznie „urabiają" ich i deprawują bol
szewiccy emisarjusze. _

(Kurjer Warszawski).
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Komisja
organ jednoczący

W  dniu 18 bm. odbyło się zebranie 
organizacyjne komisji porozumiewaw 
czej w obecności 22 przedstawicieli 14 
orgaaizacyj społecznych terenu powia 
tu będzińskiego.

Zebranie zagaił prezes Okręgu 
Związku Legjonistów Polskich Tobą, 
wyjaśniając cel Komisji Porozumie
wawczej, poczem zabrał głos dr. Pawn 
łek, który w dłuższem przemówieniu 
nakreślił zarys prac tej Komisji, jej 
udział w pracach ogólno - społecznych 
i ideowych.

W dyskusji zabierali głos: pp. Na 
wrocki, Renik, Piszczyk, Ćwiklińska, 
Ąlmstaedt, Szpineter, Toba i inni, po 
czem zebrani jednogłośnie uznali za 
konieczne utworzyć wspomnianą kmi 
Bję porozumiewawczą. Do komisji tej 
ogłosiły akces następujące organizację 

Zwązek Legjonistów Polskich,
P. O. W., 3 .
Liga Kobiet, '3
Związek Podoficerów Rezerwy, % 
Związek Inwalidów,
° .  M. P., y jg j l
Kuźnice Pracy dla Państwa, 
Związek Powstańców,
Związek Więźniów Politycznych, 

Ó.Frakcja Rewolucyjna,
Zw. Ochotników Armji Polskiej 
Legja Inwalidów Wojsk Polskich, 
Samopomoc Społeczna Kobiet. 
Postanowiono również zaprosić do 

udziału w Komisji i resztę organiza- 
Byj z terenu powiatu będzińskiego, 
które cucą wspólnie pracować i zagad 
nienia natury regjonalnej, czy też o- 
gólnej przedyskutowywać i zgodnie 
wprowadzać w czyn.

Następne zebraniee komisji porożu 
miewawczej naznaczono na I-ą pjołowę

porozumiewawcza
organizacje społeczne powiatu będzińskiego

R A D J O

września rb., na którem będą omawia 
n,e sprawy, ujęte w rezolucji okręgo 
wego zjazdu związku legjonistów oraz 
sprawy młodzieżowe.

Do omówienia spraw młodzieżo
wych zaproszony będzie specjalny pre 
legent z Warszawy.

Do prowadzenia prac komisji poro 
zumiewawczej upoważniono prezesa 
Tobę, oraz wybrano 3 osoby, tj. pp. 
Ćwikliską, Nawrockiego Nowocie- 
nia, których zadaniem będzie opraco
wanie programu prac na najbliższą 
przyszłość.

Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
Sp. z 0. 0. w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16 rrig Sadowej

NA SKŁADZIE W IELK I WYBÓR MEB L I OD N A JW Y K W IN TN IEJ. 
SZYCH DO NAJSKROM NIEJSZYCH. -  PRZY JM U JE ZAMÓWIENIA 
NA ROBOTY MEBLOWE, BUDOWLAN E  I  URZĄDZENIA BIURO W E 

SPORZĄDZAMY KOSZTORYSY I  PRO JEK TU JEM Y URZĄ- 
  DZENIA WNĘTRZ PRZEZ SIŁY FACHOWE. -------

Ceny przystępne. W ykonanie solidno
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Londner contra Rubinlicht
Walka 9 fotel przewodniczącego  gminy żydowskiej w Będzinie

Od szeregu miesięcy w gminie żydow
skiej w Będzinie prowadzą pomiędzy sobą 
ostrą walkę przewodniczący gm iny p. R u
binlicht i członek rady p. Londner.

W grę tu  oczywiście wchodzi sprawa 
obsadzenia fotelu przewodniczącego gmi
ny.

P. Londner złożył na p. Rubinlichta w 
starostwie skargę, zarzucająo mu niepra_ 
widłowe i  niesprawiedliwe ułożenie no
wego budżetu gminnego.

W międzyczasie proponowano również

p. Rubinlichtowi za pośrednictwem spe
cjalnego wysłannika, aby złożył m andat 
przewodniczącego gminy.

Na jednem z posiedzeń rady gminnej 
powołano do życia specjalną komisję, któ 
ra  m iała przeprowadzić rewizję ksiąg 
buchalteryjnych.

P. Rubinlicht komisji tej nie uznał. 
Jak  się skończy ta  walka pomiędzy dwo
ma znanymi działaczami żydowskimi na- 
razie trudno przewidzieć.

Nakaz aresztowania obrońcy 6rzeszolskiego
Sensacyjny wniosek prokuratora S. O. w Sosnowcu

Sprawa, wytoczona przez sosno
wiecką prokuraturę adw. Hofmokl - 
Ostrowskiemu za wystosowanie do są 
(iu okręgowego w Sosnowcu obraźli- 
wej depeszy po wyroku na truciciela 
Grzeszolskiego, wzbudziła zarówno w 
aferach prawniczych, jak i w calem 
społeczeństwie powszechne zaintereso 
Wania

O sprawie się mówi, o biegu spra
wy podawała już stołeczna i miejsco
wa prasa różne mniej lub więcej nie
prawdziwe wiadomości, które kilka
krotnie już dementowaliśmy, posiada
jąc wiadomości z wiarogodnych źródeł

Nie odpowiada np. prawdzie, że 
cała palestra sosnowiecka zgłosiła się 
do obrony oskarżonego adwokata, że 
adw. H. Ostrowski wniósł o wezwanie 
jako biegłych prezesa sądu najwyższe
go Rzymowskiego, sekretarza komisji 
kodyfikacyjnej Rappaporta i członka 
akademji umiejętności prof. Dycza na 
rozprawę, której termin wyznaczony 
Został na 25 bm., podano zresztą raz na 
wet, że proces przeciwko H. Ostrow
skiemu już się odbył.

Sąd w sprawie adw. H. Ostrowskie 
go nie rozpatrywał dotychczas żad
nych kwestyj, prócz ostatniego wnio
sku prokuratora, który stanowi swego 
rodzaju rewelację.

Jak wiadomo adw. H. Ostrowskie
mu w okresie ostatnich trzech miesię
cy wytoczono szereg spraw, między 
innemi o zniewagę rządu, za co H. 0 - 
dtrowski ukarany został 3-miesięcz- 
nym aresztem. Ponieważ kartoteka 
adw. H. Ostrowskiego wypełniona jest 
licznemi orzeczeniami karnemi i wy
rokami, skazującemi go za pokrewne 
przestępstwa, prokurator sądu okręgo 
wego w Sosnowcu uznając, że adw. 
H. Ostrowski dopuszcza się tych prze
stępstw w sposób nałogowy, zgłosił 
wniosek do sądu o zaaresztowanie go 
’do czasu rozpatrzenia przeciwko nie
mu sprawy.

Sąd okręgowy w Sosnowcu uwzglę

dnił wniosek prokuratora i zażądał od 
adw. Hofmokl - Ostrowskiego złoże
nia kaucji w kwocie 1000 złotych, do 
czasu zaś wniesienia kaucji polecił go

aresztować.
Dzień rozprawy przeciwko adw. 

Hofmolk - Ostrowskiemu 25 bm. może 
nam przynieść liczne niespodzianki.

Nie pomogła zasłona terenowa
Policja ujęła dwuch włam ywaczy

Na polach obok walcowni hr. Re
nard w Sosnowcu zatrzymani zostali 
znani włamywacze Kazimierz Socha- 
czek i Stanisław Sawicki, obydwaj bez 
stałego miejsca zamieszkania.

Przy Sawickim, który poszukiwa 
ny jest również za dezecję, znaleziono 
rewolwer z nabojami, marki Parabel
lum.

Obaj Avłamywacze na widok policji

starali ukryć się w dole. Lecz nie uda 
ło się im ujść z rąk policji.

Obok miejsca, gdzie ukryli się wla 
mywauze znaleziono dwa worki z ma 
nufakturą, galanterją i innemi rzeczą 
mi, poehodzącemi z kradzieży

W czasie dochodzenia ustalono, że 
izeozy te pochodzą z kradzieży w jed 
nym ze sklepów w Mysłowicach.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 20 sierpnia.

6.30 Pieśń .Kiedy ranne w stają zorze*'' 
6.33. Gimnastyka. 6.50 Koncert. 7.20 Dzień 
nik poranny. 7.30 Program y lokalne. 8 00 
Przerwa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał * 
Krakowa. 12.05. Program y lokalne. 12.13. 
Dzennik południowy. 12.25 Koncert poludt 
niowy. 15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 Ach te wróble. 16.45 Nauczyciel a ob 
rona narodowa. 17.00 Recital skrzypcowy 
17.25 Koncert fortepianowy. 17.50 Czło
wiek przygotowany na wszystko. 18.50 
Program y lokalne. 19.00 Teatr Powszech, 
ny słuch. pt. Gałązka Oliwna. 19.45 Muzy 
ka węgierska. 20.30 Skrzynka techniczna.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna 21.00 Nasze pieśni 2115 M u, 
zyka salonowa. 22.00 Wiadomości sporto 
we. 22.15 Program y lokalne.

KATOWICE.
Czwartek, 20 sierpnia.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*' 
6.03. P łyty  gramofonowe. 6.28. Program  
na dzisiaj. 12 03 Chwilka społeczna. 12.10 
Wiadomości bieżące. 13.15 P łyty . 14.15 
Wiadomości giełdowe. 15.30 Z Elemką do 
Visby. 18.00 Karlikow a poczta. 18.10 Z P*° 
senką na miasto? 18110 Koncert reklamo, 
wy. 22.25 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 21 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.33 Gimnastyka. 65.00 P łyty . 7.20 Dzień-, 
nik poranny. 7.50 Program y lokalne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Program y lokalno, 
12.15 Dziennik południowy. 12.25 P rogra
my lokalne. 15.30 Wiadomości gospodarczo
15.45 Rozmowa z chorymi. 166.00 Koncert,
16.45 Odczyt dla maturzystów. 17.00 Reci
tal fortepianowy. 17.30 Koncert skrzypco
wy. 18.00 Progrom y lokalne. 18.45 Ostatni 
tydzień. 18.50 Biuro studjów rozmowa za 
słuch. P. R. 19.00 Koncert rozrywkowy.
19.45 Muzyka nastrojowa. 20.30 Płyty. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak
tualna. 21.00 Koncert ork. symf. 22.15 Mą 
zyka salonowa. 23.00 Program y lokalny.

N O W IN Y  R A D J O W E

MUZYKA NASTROJOWA I ROZRYW- 
KOWA W RADJ.

W piątkowym programie radjowym (ł 
dn. 21 bm.) mogą znaleźć rodjosluchacze 
najróżnorodniejszego rodzaju koncerty.

Dla zwolenników utworów fortepiano 
wych o godz. 17.09 recital fortepianowy 
Aleksandra Sienkiewicza, utalentowanego 
pianisty, który wykona utwory Chopina, 
Liszta. Albeniza oraz własne, o 17.30 kon-, 
cert skrzypcowy a-moll op. 82, Glawuno. 
wa usłyszą radjosłuchacze z płyt w wyko 
naniu wybitnego skrzypka Jaschy Heife- 
tza. O godz. 21.0!) koncertem orkiestry 
symfonicznej dyrygować będzie znakom! 
ty  komoGzytor poznański i kapelm istrz 
Feliks Nowowiejski. O godz. 16.00 znana 
wśród radiosłuchaczy orkiestra kam eral
na pod d,yr. Herm ana wykona przed mi, 
krofonem krakowskim utwory Adolfa A- 
dama, o popularnym charakterze. Godz. 
19.00 przyniesie koncert rozrywkowy w 
wykonaniu lwowskiego koła mandolinl- 
stów .,Hejnal“.

Koneert, urozmaici piosenka, artystyez 
ny gwizd oraz melodje na harmonijce 
ustnej. Koncert o godz. 19.45 w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R.

Jak  zwykle program radjowy zakończy 
muzyka taneczna, która nadawana będzie 
o godz. 22.15 z Kawiarni Ziemiańskiej w 
Łodzi a następnie o 23.09 z płyt.

ZD EM A SK O W A N A  AFERA
kradzionych obligacyj pożyczkowych

doprowadziła do wykrycia wielkiej meliny paserskiej
W styczniu br. dokonali włamywa

cze zuchwałego włamania do mieszka 
nia kupca Józefa Gawlika w Nowej 
Wsi, gdzie wpadł im w ręce obfity; 
łup. Skradli oni 1500 mk. niem. w mo 
netach, 170 marek złotycfli przedwo
jennych oraz 700 zł., wyrządzając Ga 
wlikowi szkodę na około 5000 zł.

Policja wszczęła dochodzenia, w w\ 
niku których stwierdziła, że niejaki 
Marjan Misztal urządza dla swych 
znajomych w Sosnowcu sute libacje 
oraz obdarowuje ich przedwoiennemi 
zlotami monetami niemieckiemu

Po aresztowaniu Misztal przyznał 
się do kradzieży i jako wspólników

wskazał Wawrzyńca Zabagłę i Tadeu 
sza Grzybowskiego, którzy zosfali 03:1  
dzeni w więzieniu. Prokurator sądu 
okręgowego w Katowicach sporządził 
przeciwko nim akt oskarżenia.

Grozi im dotkliwa kara, bowiem 
wszyscy byli już za podobne czyny 
karani.

W czasie dochodzeń przeciwko wla 
mywaczom śledztwo wzięło sensacyj
ny obrót. Okazało się bowiem, że Ga 
wlik następnego dnia po włamaniu tj. 
dnia 27 stycznia br. zgłosił o kradzieży 
pieniędzy, a 28 stycznia zgłosił dodat 
kowo, że włamywacze skradli n u rów 
nież garderobę, wartości około 5000 
zł. Później wyszło jednak na jaw, że

Gawlik był ubezpieczony jedynie od 
kradzieży garderoby, natomiast nie 
był ubezpieczony od kradzieży pienię 
dzy. Dlatego też jakkolwiek nie skra 
dziono mu garderby. G. chcąc poweto 
wać sobie szkodę, wynikłą z kradzieży 
pieniędzy, sfingował również k ra
dzież garderoby.

Wobec tego towarzystwo ubezpie 
czeń wniosło pr/eciwko niemu doniesie 
nie i po przeprowadzonem śledztwie 
prokurator wniósł również przeciwko 
Gawlikowi doniesienie o oszustwo asa 
kuracyjne.

Tak więc poszkodowany wraz z zło 
dziejami zasiądzie na ławie oskażo- 
nycli Sądu Okręgowego w Katowicach



Nr. 227 Dziwna hlstorja pewne] kradzieży
Gościnny sosnowiczanin obdarzał znajomych złotem! monetami

rtiemiecKiemi
Czwartek

Sierpień

Dii*: Bernarda 
Jatro: Joanny 
Wschód słońca: 4.48 
Zachód słońca 6.45

k r o n ik a  o g o l n a

_  OSOBISTE. Dr. A. M lak, profesor 
ieńsk ie j szkoły handlow ej im . K r. Jad w i
g i w Sosnowcu został m ianow any d y rek . 
torem  G im nazjum  K upieckiego Męskiego 
S tow arzyszenia Kupców Polskich  w So
snowcu.

— NOW A DROGA M AŁA DABRÓWj 
_  K A TO W ICE. Z dniem  w czoraj, 

szym została o tw arta  d la  wszelkiego ru 
chu koowego droga pow iatow a K atow ice 
I I  — M ała D ąbrów ka. Jednocześnie dono 
si sic że w tym  sam ym  dn iu  zam knięta 
została d la  wszelkego ruchu  kołowego dro 
ga  pow iatow a M ała D ąbrów ka — M ilowi- 
oe. Objazd n astęp i przez Czeladź, Sosno
wiec, M odrzejów i Mysłowice. Zam kniecie 
te j drogi przew idziane je s t na  około 3 ty~ 
godni.

_  PO ZA B Ó JSTW IE W M Y ŚLO W I.
CACH. W  zw iązku z zabójstwem  śp. Al
fonsa Szczotka, ko lejarza z Mysłowic, na 
moście m odrzejow skim  .onegdaj dokona
no sekcji zwłok zam ordow anego oraz prze 
prowadzono w izją lokalną n a  m iejscu 
zbrodni. Również wczoraj dokonano prze 
tła ch  an ia  w ielu świadków szczególnie ze 
łtro n y  M iśkiewicza.

Policja sosnowiecka unieszkodliwi 
ła  ostatnio szajkę kombinatorów, trud  
niącyoh się sprzedażą kradzionych o- 
bligacyj pożyczkowych.

Mianowicie w ub. wtorek zatrzym a 
ny został w Sosnowou Moszek Hersz 
kowicz, który w Banku Polskim usiło 
wał sprzedać 5 obligacyj pożyczki do 
larowej, pochodzących, z kradzieży w
Warszawie.

Niezwłocznie wydział śledczy w bo 
snowcu rozpoczął energiczne śledztwo, 
które doprowadziło do ujęcia 7 osob, 
zamieszanych w tę sprawę.

Między innymi zatrzymany został 
Izrael Feder, z' zawodu złotmik, zamie 
szkałv w Sosnowcu przy ul. Targowej 

'Nr. 8.

W czasie rewizji w mieszkaniu Fe 
dera, o czem wczoraj pokrótce donieś 
liśmy, policja dokonała sensacyjnego
odki’ycia.

W  mieszkaniu znaleziono bowiem 
większą ilość srebrnych i złotych rze 
czy, w postaci nakrycia stołowego, li 
ohtarzy, kieliszków, kubków, 6 tore
bek damskich srebrnych, kilka sznur 
ków pereł, medaljoniki i łańczuszki 
złote, 5 złotych damskich zegarków 
oraz kilkanaście mechanizmów do ze
garków od których koperty zostały 
prawdopodobnie przetopione.

W szystkie znalezione w mieszkaniu 
rzeczy pochodzą niewątpliwie z kra
dzieży. .

Zakwestjonowane rzeczy znajdują
— g- l i M M M — —

się w wydziale śledczym w Sosnowej 
Policja prowadzi dochodzenie i nie 

bawem wyjdą na jaw dalsze szcza* 
góły.

!7o "  ,

świetnie!
Dostaniemy

Sześć miesięcy więzienia
za pięć wybitych zębów

Smutny finał sutej libacji rozegrał 
się w Klimontowie w pow. będzińskim.

Mieszkaniec Klimontowa W łady
sław Zając, obchodząc uroczyście świę 
to familijne, zaprosił na wódkę mię 
dzy innymi kolegę Bolesława Brodziń
skiego. ,

Gdy uroczystość dobiegła końca,
gospjodarz w przystępie pijackiego^fer^

woru rzucił kamieniem tak  niefortun 
nie, że tra fił Brodzińskiego w twarz, 
i wybił mu pięć zębów.

W kolejnym porządku rzeczy 
sprawa znalazła się przed sądem okrę 
gowym w Sosnowcu, który wymie
rzył Zającowi sześć miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary.

— LEKARZ POWIATOWY d r . O. 2  CEELAOZi
Riedel od dwuch tygodni leży w łóżku ob
łożnie chory na  ty fu s  plam isty .

D r. R iedla zastępuje dr. B linstrub .

— KU UWADZE ZARZADU MIEJ
SKIEGO BĘDZINA. W domu nr. U  przy 
u l. Dąbrow skiego w Będzinie, zam ieszku
je p rzy  mężu umysłowo chora M. W alcza
kowa, k tó rą  niedawno przywieziono z za
kładu psychiatrycznego w R ybniku.

M ąż nieszczęśliwej kobiety  jest przez 
ca ły  dzień w pracy , ona zaś urządza na 
podw órku rozm aite wyczyny, k tó re  demo 
ra liz u ją  i s ie ją  zgorszenie wśród młodzie 
i y  tam  zammszkabd*

' Nieszczęśliwą kobietą w inny zająć się 
powołane do tego czynniki.

Z wTlnego zebrania Cechu Ślusarzy 
i kowali w Czeladzi

_  C IE K A W A  ROZPRAW A. W  sądzie 
grodzkim  w Dąbrow ie odbędze się w dniu 
Ź8 bm. ciekaw a rozpraw a.

R abin  E p sz ta jn  z D ąbrow y złożył swe
go czasu zam eldow anie w starostw ie, że 
przew odniczący gm iny żydowskiej p. 
R echnic usiłow ał wym usić łapówkę w su .
mie 500 zł.

P . R echnic czując się tern obrażony wy 
toczył rab inow i E psztajnow i spraw ę są
dową.

W pisy do wszystkich klas P ryw atnego  
G im nazjum  żeńskiego im. H. R zadkiew i- 
czowej (pełne praw a szkół jioństwowych)
{ 6-cio oddziałowej P ry w atn e j Koeduka- 
cy jnej Szkoły Powszechnej tegoż im ienia 
p rzy jm uje  kance la rja  szkoły, Sosnowiec, 
ul. R udna 5. od dnia  20 bm. w godzinach 
od 9 do 13-ej.

Kuźnia tałszerska
Przed  sądem okręgow ym  w Sosnow cu 

stanę li wczoraj r  i w Zam łynie w pow. 
olkuskim  fałszerz, l i  łonu 1, 2, 5 i lO.zło. 
towego W ładysław  W ilk (więzienie w Bo 
dżinie) oraz odpow iadający z wolnej sto
py  J a n  Jurkow ski, Jozef Oleksy i M ie
czysław Paw lik.

Kuźnia fałszersfta* którą zmontował 
Pawlik, m ieściła się w mieszkaniu Jur
kowskiego. W chwili wkroczenia policji, 
fałszerzy zastano przy pracy. Zakwestio
nowano im większą ilość nieudatme pod
robionych falsyfikatów, które prawdopo
dobnie puszczane były w obieg na powie
cie podczas jarmarków.

S ąd  skazał fałszerzy na dwa la ta  w ię. 
z ien ia i 100 złotych grzyw ny, pozbaw ia- 
ląc ich jednocześnie praw na lat i .

W Czeladzi odbyło iię walne zebra 
me cechu ślusarzy, kowali, tokarzy i 
blacharzy.

Przewodniczył zebraniu podstarszy 
cechu p. J .  Nowak, sekretarzował p.
F. Ryś. t . ,

Po odczytaniu protokuiu z ostat
niego zebrania, przewodniczący zwró
cił się do zebranych z apelem, aby 
wpłacali regularnie składki członkow-

Następnie przewodniczący poinfor
mował zebranych, że wobec zrzeczenia 
się p. Józefa Hermana godności star
szego cechu i członka zarządu oraz p. 
Feliksa Rysia z godności sekretarza, 
zachodzi konieczność przeprowadzenia 
uzupełniających wyborów. Zebrani po 
przyjęciu powyższego do wiadomości, 
przystąpili do wyboru starszego cechu 

wnt°sek większości zebranych^

wybory odbyły się tajne. Głosowanie 
odbyło się trzykrotnie. W trzeciem 
glosowaniu największą ilość głosow 
otrzymał p. Feliks Rysio. Dwa glosy 
otrzymał p. 8. Kowalczyk. Następnie 
na sekretarza wyliiano przez aklama
cję p. Jan a  Musiała.

Do komisji rewizyjnej zostali wy
brani pp.. Sz. Kowalczyk, St. Polak i 
P . Kowalski.

 ooo -
(e) „ŚW IĘTO ŻOŁNIERZA" NA P IA 

SKACH. „Święto żołnierza'* obchodzono 
n a  P iaskach  uroczyście. W, przeddzień 
odbył się capstrzyk. W  sobotę ks. szam- 
bełan Je rzy  Im iela  odpraw ił nabożeństwo 
W  godzinach popołudniowych odbyła się 
zabaw a ogrodowa w m iejscowym  pa ik u , 
gdzie koncertow ała o rk iestra  pod b a tu tą  
p. W . Fijałkow skiego.

Rezerwiści nie mogą stracić pracy
przez powołanie no ćwiczenia

i ui - robotników fizycznych nie przyjm ują
Wobec i\CZn| ch râ PreZerwHtow, lub też przydzielają do gorszej pracy, przyjm owania ao pracy rezeiw , odpowiedzialności

powołanych na ćwiczenia, władze ad- pociągani uę q
m inistracyjne w porozumieniu z Im '“ a®* zogtaiy wydane
spektorami Pracy zarządziły obser- - . .. ■ ,
wację nad zakładami pracy.

instruk-
oje, że z chwilą powołania pracownią

-------------------- --  ka na 6wiczen,ia) pracodawcy winni
Rezerwiści po powrocie z ćwiczeń p 0St awić danem miejscu zastępcę 

muszą być przez pracodawców nie zastrzegając zgóry ścisły term in z& - 

zwłoeznie przyjęci na te same stano- st ęp St w a ^ mmm—mmm— M

W yjątek stanowić może przerw a od ( ^ c i a ł  l ) V Ć  I T l l S t r Z f c m
2 do ł  d , ^ f , Stanisław Dittm er, la t 49 z Będzi
jest niepełny tydzień. przedstawił starostw u zawierciań-

Pracodawcy, Morzy powołanych na prze®  a „ .„ „ „ k ie g o
„a ćwiczenia rezerwy pr.cowml.6w_; “  0t a yir,a„ ia  karty  rzemieślni-

PROSZKI DLA
DOROSLVCH

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM*

u .______  rzemieślni
czej. Dyplom okazał się sfałszowany, 
należał' bowiem do zmarłego b rata
D ittm era. ' ,

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał
wczoraj D ittm era na '  trzy miesiące
-więzienia z zawieszeniem kary, biorąc
pod uwagę, że D. dopuścił się swego
czynu z mędzy.

BUDYNIE i CIASTA!
Zastępca: H. NORYMBERSKI 

Częstochowa, Aleja 38
P rosim y żądać sta le  i. wszędzie niezrów- 
nanej książki z przepisam i D ra  A. uej,, 
kera  pt. „D obra gospodyni piecze sam a .
Do nabycia u zastępcy i we wszystkich 

księgarniach. Ccn^ 5 ^ g r o s z ^ ^ ^ ^ ^ ^

Zbiórka na rodziną Szym ika
W śród pracowników Zakładu Ube* 

pieczeń Społecznych podjęta podała 
zbiórka na rzecz rodziny zabójcy dyr, 
Gosiewskiego — Aleksego Szyrruka.

W  orgauie związku pracowników a 
mieszczono nawet wezwanie do ogółu 
pracowników, w tej sprawie.

O&óz ćw iczebny k o m e n d a n tó w  
drużyn P.C.K. w O kradzionow ia

Z arząd oddziału P . C K. w Sosnowcu 
zorganizow ał pierw szy na  tu tejszym  te re 
nie obóz ćwiczebny O. P . L. d la służby ra„
towniczo - san ita rn e j. .

T erenem  obozu je s t Okradzionow, gdzi® 
wszyscy uczestnicy zostali pomieszczeni 
w dom u Sosnowieckiego Tow. K opalń 
Zakł. H utniczych oddanym  przez dyreK- 
eję tegoż tow arzystw a bezpłatnie. Zapro 
w iantow anie i wyżywienie odbywa sią 
we w łasnym  zakresie obozu, k tórym  to 
działem  w raz z kuchnią  k ie ru je  bezinte
resow nie P. F u la rsk a  z Sosnowca. Rość 
uczestników -  60 kom endantów  i kom en
dantek  drużyn  ratow niczo - sam tarnyc 
P C K .  m iędzy którem i są delegaci aa- 
morządów m iejskich tu t pow iatu, u rzędu 
pocztowego w Sosnowcu. 24-ci za ■ a 
przem ysłowych oraz 7-iu kół PC K .

Zadaniem  obozu ćwiczebnego U. P. 
służby ratow niczo - san ita rn e j jest. prafc. 
tyczne przygotow anie kom endantów  d ru 
żyn w akcji ratow niczo - san ita rn e j w 
te ren ie  przy  uwzględnieniu potrze .
L. w jaknajszerszym  zakresie.

P R O C E S  
przeciwko kop. Helena

W  wydziale cyw ilnym  sądu okręgowe
go w Sosnowcu odbył się wczoraj proces, 
w ytoczony kopalni „Helena" w Niwcc 
przez P o lską K onw encję W ęglową w K a
towicach o należność 3«-000 złotych.

J a k  już obszernie swego czasu dono. 
slliśm y, kop. „Helena" ogłoszoną została 
upadłość .przyczem w m arcu  1935 roku za
w arty  został układ  pojednaw czy, w m yśl 
k tórego k opa ln ia  zobow iązała się zapła
cie Polsk iej K onw encji W ęglowej sumę 
30 tys. złotych jako  wierzycielowi, n ie
objętem u układem  pojednawczym.

Kop. „H elena" swego zobowiązania nie 
do trzym ała ł stąd  spraw a znalazła się W 
sądzie.

W yrok ogłoszony zostanie w d n iu  21 
b. m. *
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Z ZAWIERCIA

Zakończanie półkolonii letnich Z.P.O.K,
w  Z a w i e r c i u

: Oncgdaj odbyło się uroczyste zakończe
nie II  turnusu półkolonii letnich, prowa
dzonych w gmachu państwowego gim na
zjum koedukacyjnego dla dzieci rodzi, 
ieów najbiedniejszych przez miejscowy 
óddział związku pracy obywatelskiej ko
biet.

Na zakończenie, które odbyło sią na 
boisku tego gimnazjum przybyły p p : sio 
rościna W ardejn - Zagórska, J. Holender 
ska, dyr. II. Jakliczowa, dr. Osternowa, 
Z. Berndtowa, Mytykowska i inne. P rzy
byli też zaineresowani rodzice. Na pro- 
gram  tej pięknej dziecięcej uroczystości 
złożyły się: deklamacje, śpiewy, tańce i

Na dzień 6 września br. rozpisane zo
stały wybory do żydowskiej gminy wy
znaniowej w Zawierciu. W ybranych ma 
być 12 radnych i 12 zastępców. Wybierać 
m ają wszyscy żydzi, zamieszkali w powie 
eio zawierciańskim, za wyjątkiem  żydów, 
zamieszkałych w gminie Żarki, tam  bo
wiem również istnieje oddzielna gmina 
wyznaniowa.

Do komisji wyborczej zgłoszono 8 list 
na których figuruje 192 kandydatów. Do 
wyborów, jak widać ze zgłoszonych list 
przystępują nietylkc różne organizacje

inne popisy,
Ogółem na pólkolonji przebywało 45 

dzieci obojga płci, trw ała ona 4 tygodnie. 
Dzień cały spędzała dziatwa na zabawach 
w polu, lub pobliskim lesie. Pachową o-, 
pieke sprawowały absolwentki miejsco. 
wego żeńskiego sem inarjum  nauczyciel
skiego. Kierowniczką pólkolonji tak 
pierwszego, jak  i drugiego turnusu była 
dyr. H. Jakliczowa.

'Dużą pomoc m aterjalną w urządzeniu 
tych półkolonij okazało zrzeszenie po
wiatowe ZPOK. oraz zarząd miejski z 
prezydentem J. Szczodrowskim na czele.

żydowskie, ale i nawet prywatne grupy 
towarzyskie. Z pośród organizacyj listy 
swe zgłosili: sjoniści, Mizrachi, zjed.noeze 
ni rzemieślnicy z p. W. Percysem, rad
nym miejskim na czele, Aguda i sjonń ci 
rewizjoniści. Zgłoszona również została 
1 lista blokowa, zawierająca nazwiska 
kilku ruchliwych działaczy spośród spo
łeczeństwa żydowskiego. Pozatem zgłoszo 
ne zostały 2 listy dzikie, jedną zgłosił nie 
jaki p. B irnfrajd, drugą p. Szajnhaft. — 
Kogo reprezentować m ają obydwie listy 
dzikie, tego narazie ustalić nie można.

dalszą drogą do Ojcowa, Krakowa, W ie
liczki, K alw arji Zebrzydowskiej , itd.

(o) ZŁODZIEJKA Z DĄBROWY NA 
WYSTĘPACH W OLKUSZU. W czasie 
onegdajszego targu  w Olkuszu, policja za 
trzym ała na kradzieży sztuki płótna ze 
straganu Stanisławą Wieczorek z Dąbro
wy.

(o) PORZUCONY ŁUP ZŁODZIEJSKI 
Obok toru kolejowego w losie niedaleko 
wsi Chrząstowice (na szlaku Wolbrom — 
Rabsztyn) znaleziono dwie duże świnie 
zabite i oprawione Zostały one skradzio
ne z wagonu pociągu towarowego i wy-

— Gdyby tak ciotka Klotyldzia wy
ciągnęła nóżki — marzy młody hrabia Gu 
cio — to jabym stanął na nogach. Jej młl 
jonik troclią by mnie poratował. Kupiło
by sią nowe auto, spłaciłoby sią długi, 
Ziutką wziąłbym z baletu i zrobiłbym 
niej artystką. Eh! Odetchnąłby człowiek 
trochą •

Ale co tu marzyć! Stara sknera ma 
końskie zdrowie. Jeszcze mnie przeżyje.

*  •  *

— Gdybym tak wygrał na loterji z 50 
tysiąey — marzy pan Adam, buchalter 
na dobrej posadzie, przestałbym przede- 
wszystkiem pracować. Szefowi bym po. 
wiedział. „Jesteś pan idjota i mam pana 
gdzieś"!

Żoną z dziećmi wysłałbym na letnisko 
a sam bym sią puścił w świat, w szeroki 
świat.

Piąknieby było. Ale co tu marzyć. Nie 
tak łatwo wygrać na loterji.

•  •  *

— Żeby tak można było wytrząsnąć 
gdzieś z tysiąc złotych — marzy bona, 
panna Kazia. — Kupiłabym małe mieszka 
nie. Zygmunt by sią ze mną ożenił, mieli 
byśmy swój własny kąt, swoje własne 
meble i grunt swoje własne dzieci. Co to 
za rozkosz chodzić z wlasnemi dziećmi na 
epacer. Tak mi zbrzydły cudze.

Ale co sią łudzić? Tysiąc złotych z nie 
ba nie spadnie..

*  #  *

— Gdyby tak ktoś mi pożyczy! sto zło 
tych — marzy nrządnik państwowy 11 sto 
pnia. — Przenicowałbym sobie ubranie 
kupiłbym sobie nowe pantofle, bo te sią 
rozłażą, re dwie koszule, z pół tuzina 
skarpetek.

Pensja ledwo na mieszkanie i życie 
starczy. A tu upały, nogi sią pocą i skar
petki koniecznie potrzebne. Znów koleżan-

rzueone na tor. Ktoś prawdopodobnie 
złodziei spłoszył tak, że nie zdążyli oni 
zabrać łupu.

Zat rzym an ie  d z ia łaczk i  k om u 
nis tyczne]  w Wolbromiu

Onegdaj policja wolbromska za
trzym ała w Wolbromiu 31 letnią A- 
nielę Krzywda z Zawiercia (Senator 
sk^ 78), pod zarzutem upraw iania 
działalności komunistycznej i konta
ktowania się z komunistami - żydzia- 
kami z Wolbromia.

ki krącą nosem i pytają sią złośliwie, czy 
dziś jadłem szwajcarski ser, że tak czuć.

Sto złotych bardzoby sią przydało, ale 
kto dziś pożyczy.

•  #  *

Przed dworcem stoi bezrobotny.
— Gdyby — marzy — kazał kto teraz 

odnieść duży ciążki kosz. Dalby może ze 
dwa złote, albo może i trzy. Kupiłbym 
zaraz kartofli i słoniny. Stara by słoniną 
wytopiła. Szmalcu byłoby na parą dni ;a 
skwarki do kartofli. Skwarki tak piąknie 
pachną. Tak piąknie.

Eh! Co sobie żółć psuć! Nikt mi kosza 
do odniesienia nie da. A jakby dał to tra 
garze nie pozwolą.

•  •  •

Na podwórzu mały chłopczyk dłubie 
sobie w nosie rozmarzony:

— Żeby tak kto dal teraz 10 glosy. Ku. 
piłbym cukierków za piąć ,a za piąć lo
dów. Gieńkowi dałbym lodów polizać, a 
Staśkowi nie, bo mnie bije. Ładnieby by
ło.

Eh! Kto mi tam da 10 glosy! Mama 
mówi, że to dziś duży pieniądz.
EESSSSjSI H H H H H H H H H H H BH H H H flH H H H

Towarzystwo holdingowe  
przejmie „Wspólnotą Interesów"

Założone zostało towarzystwo hol
dingowe dla przejęcia „Wspólnoty In 
teresów". K apitał tego towarzystwa 
składa się z 10-ciu udziałów, z kió 
rych cztery są w posiadaniu Urzędu 
Wojewódzkiego w Katow-.^ach, a dwa 
— Banku Gospodarstwa Krajowego.

Na czele nowego towarzystwa s ta 
nąć m ają: dyrektor departam entu gór 
niczo-huiniczego w Min. Przemysłu i 
H andlu Czesław Peche, dyr. W Przed 
polski i dyr. Kowalski.

Z OLKUSZA

Straszny wypadek robotnika 
w fabryce Goidkorna

W dniu 18 bm. podczas szlifowania 
odlewów żelaznych w fabryce Goldkor 
na w Charsznicy k. Miechowa, pękła 
tarcza kamienna, przyczem odłamek ka 
mienia uderzył w głowę robotnika Jó  
zefa Janusa z Szarkówki, gm. Cho-

 000
(o) POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWE 

GO. W Kielkowicach, gm. Ogrodzieniec 
odbyło sią uroczyste poświęcenie domu lu 
dowego w obecności licznie zgromadzonej 
publiczności miejscowej i z okolicy.

Poświęcenia dokonał proboszcz z Gic- 
bła ks. Kudełko. Przemówienia wygłosili: 
ks<. Kudełko, Starosta Brzostyński oraz 
proboszcz z Ogrodzieńca, ks. Podkopał.

clów (miechowskie), powodując złama 
nie kości ciemieniowej.

Janusa  w stanie nieprzytomnym 
zabrało pogotowie ratunkowe do szpi
ta la św. Łazarza do Krakowa.

(o) WYCIECZKI HARCERZY. Wśród 
licznych wycieczek harcerzy z bliższych i 
dalszych okolic, w dniu wczorajszym ba
wiła wycieczka harcerzy z Jadowa, pow. 
Radzymińskiego (183 druż. Mazowiecka) 
pod przewodnictwem plim. dha K azim ier
skiego. Po Olkuszu wycieczkę oprowadził 
prof. Wiatrowski.

Mili harcerze z Olkusza udali się w

Przed wvbarami do żydowskiej p i n y  wyznaniowej
Około 200 kandydalćw pretenduje do stolców radzieckich

GDYBY... GDYBY...

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZW YCIĘŻA!

, . POWIEŚ-

MU",
— Dobrze a  teraz proszę, przynieś 

mi butelkę dobrego burgunda; koledzy 
nie odmówią trącenia się ze mną kieli 
szkiem.

— Najchętniej! odrzekł Tourangeau
M arjanna podała jedną butelkę w i

na, a potem cłrugą. Pierwsze lody tym 
sposobem zostały przełamane i w pół 
godziny później nowoprzybyły sta! się 
poufnym towarzyszem obecnych.

— Zobaczymy się jutro nieprawdaż? 
— odchodząc pytał Lugauńczyk Owid- 
jusza.

— Mam nadzieję — rzekł tenże;—

firzyjdę tu rano i znów wychylimy bu 
elkę białego wina.

Tourangeau z Lugduńczykiem ode 
szli. Owddjusz zwolna jadł obiad. Nie
zadługo tłum się rozproszył; w wiel
kiej sali została mała liczba konsumen 
tów. Właścicielka miała obecnie czas 
do pomówienia, a uprzedzona przez 
M arjannę o nowoprzybyłym gościu, 
zbliżyła się do niego.

— Pan życzysz sobio stołować się 
u nas? — zapytała.

— Tak, pani.
— Zgadzam się na to. Ileż razy 

dziennie?
— Trzy razy. Zrana zupa, po niej ka 

wałek sera i pół butelki wina, następ
nie śniadanie o jedenastej i jak zwy
kle, obiad. Ileż to będzie kosztowało ?

— Wezmę od pana, jak od innych 
biorę, ni mniej ni więcej sto dwadzieś 
eia franków miesięcznie. Weź pan 
pod uwagę, że będziesz tu pił wino na 
turalne i kuchnie mieć będziesz sta

ranną.
— Zgadzam się na sto dwadzieścia 

franków. Od ju tra  rana zacznę przy
chodzić, a obecnie zapłacę p^ini z gó
ry za pół miesiąca.

— Jak  pan zechcesz.
— Soliveau położył na stole trzy 

sztuki złota.
— Oto — rzekł — sześćdziesiąt 

franków.
— Dobrze wydam panu pokwito

wanie. obok czego przyjmiesz pan odo 
mnie kieliszek koniaku. M arjanno — 
rzekła do służącej — przynieś nam tu 
butelkę starego i dwa kieliczki

Dziewczyna spełniła zlecenie. Owi 
djusz podał jej natenczas sztukę dwu- 
dziestofrankową.

— Proszę cię, rozmień mi to — rzekł 
— na drobną monetę — a gdy przynio 
eła takową ,dał jej pięć franków. — 
Oto dla ciebie za twoją usługę.

M arjanna oniemiała z radości, cho 
wając pieniądze do kieszeni.

— Ach! jak to dobrze — zawołała 
po chwili; — ponieważ pan należysz 
odtąd do naszych gości i będziesz sto
łował się u nas, zechcesz zapewne na
leżeć.

— Do czego? — pytał Owidjusz, 
udając nieświadomość.

— Do uczty.
— Jakiej?

— Do składkowego obiadu — ode 
zwała się właścicielka — jaki tu urzą 
dzamy dla pewnej zacnej roznosiciel- 
ki chleba. Omal że nie została ona 
zmiażdżoną przed kilkoma dniami, 
pod załamującem się rusztowaniem... 
cudem, rzec można, uniknęła śmierci. 
Jest to dzielna kobieta ,którą wszyscy 
kochamy.

— Ależ najchętniej należeć będę do 
tego! — zawołał Soliveau z pośpie
chem. — Ileż złożyć trzeba??

— Sześć franków.
— Oto są.
— Przynieś listę, Marjanno, ażeby 

ten pan zapisał się na niej.
Dziewkzyna podała arkusz żądany.
— Nazwisko pańskie? — pytała 

właścicielka.
— P io tr Lebrun.

— Już zapisałam a teraz napijmy się 
koniaku.

Napełniwszy wódką kieliszki, trą 
cili się niemi i jednym tchem wychylili 
takowe, poczem restauratorka, pożeg 
nawszy nowego pensjonarza, udała się 
do kuchni, gdzie ją właśnie wzywano.

— Czart chybaby wmięszał się w tę 
sprawę, gdybym tym razem nie poz
był się na zawsze Joanny — m ruknął 
Owidjusz, sam pozostawszy. — W 
sposób, jaki obmyśliłem, mój kuzyn 
H arm ant nie dowie się nawet, że wy
szła zdrowa i cała z wypadku przy u- 
licy Git-le-Coeur.

To mówiąc, odszedł.

N azajufrz rano przybył wcześnie 
do Gospody piekarzy, gdzie mu poda
no pierwsze śniadanie. Tourangeau /  
Lugduńczykiem, w kostjumach p ra 
cy, to jest z obnażonemi rękami i bo 
semi nogami, ponieważ wprost przy
bywali z piekarni, nie ukończywszy 
roboty, przyszli, ażeby zjeść śniadanie 
i napić się wina. Spostrzegłszy Owi- 
djusza, powitali go radośnie i siedii 
obok niego.

— Podaj butelkę wina — rzek 
Tourangeau do służącej.

— Nie — zaprotestował Soliveau 
— jutro, jeżeli zechcecie, dziś ja jesz-i 
oze płacę. j

d. c. n, |
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zaczęliWdowa Ferron pierwsza
* ozmowę.

— Szukałeś mnie więc — rzekła uo 
Piotra — ale to nie dlatego tylko za
pewne, aby mi ofiarować kieliszek 
,,zielonej“, chociaż a twej strony jest 
to bardzo grzeoznie.

— Rzecz pewna, iż nie dlatego 
odparł gałganiarz.

  Mów więc... O cóż chodził
Mężczyzna w długim, starym pal

tocie, wyrzucając z fajki kłęby d;-mu, 
nasłuchiwał z uwagą.

— O co chodzi? — powtórzył Piotr 
Beraud — powiedz mi przedewszy- 
sikiem, czy masz pieniądze?

— Potrzebujesz ich?
— Ma się rozumieć.
 Ileż ci potrzeba... sto sous?
— Bajesz trzy po trzy... Sto sous... 

Potrzeba mi siedemdziesiąt franków... 
mniej ani szeląga!

— Wielki Boże! — zawołała z osłu
pieniem wdowa — tyle pieniędzy... a 
skądże jabym je w zięła? Wszystkiego 
maw dziesięć franków. Jeżeli chcesz, 
podzielę się niemi z tobą calem ser
cem. Na ęo ci wszakże potrzeba tak 
wielkiej sumy?
- -  Nie na to,rzecz pewna,ażebym leząc 
mógł wygrzewać się na słońcu pod 
gołem niebem... bądź przekonana. Nie 
o to chodzi, abym się miał tego oba
wiać, ponieważ bruk uliczny jest mniej 
• warym zapewnie od barłogu za szesć

sous, jaki nu dają podczas noclegu w* 
[Willi gałganiarzy, ale że nie chciałbym 
być zatrzymany przez straż miejską 
jak jaki włóczęga.

— Dłużny jesteś może te siedem 
dziesiąt franków za komorne?

— Tak... za komorne i żywność 
mojej gospodyni. Nie wiem, oo jej 
przypadło takiego dzisiaj od rana. 
Jak gdyby ją mucha w nos ukąsiła. 
Powiedziała mi, że ani dnia dalej kro 
dytować nie będzie... że żąda swojej 
należności i że jeżeli jej w ciągu czter 
uziestu ośmiu godzin nie zapłacę, nie 
Iiędzie już dla mnie nadal miejsca w 
Willi gałganiarzy.

— Wielka to zgryzota... lecz czem- 
że ja ci mogę dopomóc? Udaj się do

wdowy Perrot... twej siostry.
— Właśnie od niej powracam... Nie 

ma ani grosza!.. Dochodem ze swojej 
pralni zaledwie koniec z końcem z w m  

zać jest w stanie.
— To udaj się do swojego szwagra.
— Co... do Yerriera?
— Tak... wszakże on obraca mil jo 

nami... mógłby ci więc pożyczyć piet-' 
i aśtie talarów.

Wolałbym umrzeć z głodu na kupie 
gnoju, niż prosić o co tego łotra! -«  
zawołał Piotr z uniesieniem.

~  Pojmuję to... lecz jego córka... 
Oinia, jak mówią, jest litościwą, miło
sierną, coby ci szkodziło prosić ją o 
pomoc raz jeden?

— Tak, w rzeczy samej, jest to 
bardzo szlachetna dziewczyna, lecz w  
każdym razie jest ona córką Yerriera, 
a ja poprzysiągłem sobie nie przestą
pić progu jego mieszkania.

— A Melanja Gauthier?
— Skońsz-że raz... do kroć pioru- 

l>6w. — Pieniędzy tak zarobionyoh nio 
dotknąłbym końcem mojego haczyka.

— E! przesadzasz nazbyt, mój ko
chany — odparła wdowa. — Woń bru
du nie czepia się pieniędzy... trudno 
zresztą ma to uważać, gdy chodzi o po
zyskanie dachu nad głową. Ale... jesz
cze ci pozostaje Fryderyk Ber4 in, me
chanik?..

— Nie pleć głupstwa! — huknął 
powtórnie gałganiarz. — Pieniądze 
Fryderyka Bertin... toć lepiej byłoby 
iść prosić o nie Melanję...

— A gdybyś się udał do nowoza- 
ślubionych, Eugenjusza Loiseau i 
Wiktoryny?

— Zaczekaj!., może to i myśl dob
ra... w rzeczy samej! Są to poczciwe 
dzieci... Loiseau jest dość zamożny. 
iWiem, że ma odłożonych kilka biletów 
stofrankowych... Mógłby mi coś z nach 
pożyczyć, a spłacałbym mu po sto sous 
tygodniowo. Pójdę zobaczyć się z Eu- 
genjuszem.

— Loiseau nic panu nie pożyczy
 ozwał się siedzący obok mężczyzna
w długim łatanym paltocie, mięszając 
się do rozmowy.

Gałganiarz wraz z wdową Ferron 
spojrzeli nań ciekawie.

— Pan go zna? — zawołał Piotr 
Beraud.

— Wszak pan mówi o Eugenjuszu. 
Loiseau, który się ożenił przed sze
ścioma tygodniami? — odparł niezna
jomy. ■

_  Tak... o nim. Jest to moj sio
strzeniec. _ _ .

   Powtarzam więc, iż on panu nio
nie pożyczy...

— Dlaczego?

 __  5tr ._7 _

— Ponieważ ciągle wyprawia we* 
sela od dnia swoich zaślubin. Pracuj® 
zaledwie dwa dni w tygodniu i gdyby 
jego żona nie była pracowitą, wytrwa
łą robotnicą, nie mieliby w domu ka
wałka ohleba.

— Go pan powiada?
— Mówię prawdę.
— I ów próżniak... ten nicpoń, u- 

nieszczęśliwi! Wiktorynę?
— Ma się rozumieć..* Uczynił ją’ 

najnieszczęśliwszą z kobiet
— A łotr... rozbójnik!., zduszę go i 

'sponiewieram! _ ^
— Zły sposób zachęty, ażeby wró

cił do warsztatu.
  No! ja w każdym razie z nim

się zobaczę i powiem mu słów parę..# 
Musi się ustatkować... musi się popna- 
wić.

— Dobrzeby to było tak dla jego 
żony, jak i dla niego.

— Lecz skąd pan go zna?
  Mieszkam w tym samym okrę

gu i upewniam pana, iż on ci nD 
pożyczy. Choćby chciał nawet, me 
mógłby tego uczynić.

— Do tysiąca djabłow... co zrobić I, 
_  mruknął Piotr w zamyśleniu. — 
Ciężko to i smutno w mym wieku 'M \ 
stać wyrzucony z mieszkania.

— No... nie martw się pan — rzeki 
nieznajomy -  może znajdziemy jaki 
sposób  zaradzenia temu.

V.

_  Sposób? — powtórzył gałga
niarz --- gdzie... jaki? Z a  mieszkanie 
mie zapłaci się pięknemi słowami, l a  
kobieta żąda pieniędzy i to _ zaraz. 
Trudno coś przeciw temu powiedzieć, 
iest ona w swem prawie. Do załatwie
nia tej sprawy potrzeba jest siedem
dziesięciu franków. Skąd ja je wez
mę, nieszczęśliwy? d e n

ARM] A POD ZIEMIĄ
iicitaijony, pułki,  k o r p u s y  i armje

Każdy człowiek, laik czy uczony, tam .^"’̂ T l y s k ^ S a  ptęknSj1 p^edstaw a°się w spL lziZ a
interesował się życiem mrówek, a ba- ich o tern insty robotnicza nie rohoeiarzy z legunami w nocnej,
dania nad zapobiegliwością i praeowi- matematyka. 4 , . . j podziemnej zwykle wyprawie po drze
tością tych małych stworzeń wydały me jest w szech w ład n a  Im ik ko poci j y .
mnóstwo dzieł i rozpraw. Dziś zaj misarjatu wojny i bodajże spiaw .a  ^ 1 4 p rzod 
rzvmv do królestwa termitow. granicznych. . ,

* Gdzie* w Australji, czy Brązylji W komisarjacie wojny zastęputą
wśród ouszcz nieprzebytych żyją szczę ją żołnierze. Egzotyczni robociaize /y
S S L  L m i S ,  m - W * *  h  jednak w
konfliktów  i walk społecznych. nam ,' , „legonkam i . K o m m a m h .
chów stanu  i panlam entaryzntn. n i ,  m a g .

Rozkruszywszy powłokę gniazda ()aje wojsko linjowe, złożone z bataljo
widzimy rozliczne korytarze, galerje, ,■ ...u .... ........
komnaty. W jednych leżą jaja, w dru ^

arm ja wyrusza na 
nocną *vojnę. Przodem kroczą żołnie
rze, potem robotnicy, przedzieleni 
kompa ją wojskową i pod osłoną po 
obu bokach również żołintierzy. Jeżeii 
wróg nie zaskoczył łupieżców, robot
nicy biorą się do pracy, tnąc drzewo 
1 liście, a potem znoszą, przeżuwają 
je i trawią.

KKS3
n.uiiiii£itij • ił jc u u j Gil loncj o o f
gich larwy; w osobnej izbie, w samym 
środku gniazda stoi nieruchoma para
 najjaśniejsi państwo. Królowa „nie
modna'1 z potwornym odwłokiem, 
dlu<ńni nabrzmiałym, jak wór kartofli 
lub°sakwa lichwiarska, parekroć wię
kszym  od przodu ciała. Długość jej 
wynosi 100 milimerów.

Funkcją dożywotnią opasłej kio- 
lowej jest znoszenie jaj. Na mmut 
znosi ich kopę, a na r o k  3 0  miljonowl 
A mimo to niema w państwie
tów przeludnienia. .

K r5 j — to istna kreatura, maty, 
chudy i bojaźliwy. Jest władcą sowie 
tu. Termity mają bowiem sowiet, zło
żony z robotników i robotnic. One są 
jedynymi żywicielami królestwa i ca
łej rzeszy obywatelstwa. _ Hodują 
ogród grzybny. Urządzają jajczarnę.

Ale zdarza się, że sowiet niektó
rym członkom odmawia żywienia. Nie 
czyni tego z nienawiści klasowej, me 
w imię ośmiogodzinnego dnia pińcy, 
nie pod wpływem postronnej agitacji. 
Lokaut w sowiecie termitów wybucha 
dla zachowania bytu gniazda, pod me 
przepartym murem istotnego prawa, 
gdyż „zbawienie rzeczypospolitej jest

gK#iIEPBI5BBB8łl

Cmentarzysko sprzed 4000 lat
. .  . nlrt rvinlrinzlTT 5 w W1 ft

W majątku Mierzanowice w woj. kie. 
leckiem natrafiono przy robotach ziem
nych na osadą z młodszej epoki kamien
nej i na cmentarzysko szkieletowe lud
ności kultury ceramiki sznurowej z cza
sów około 1800 lat przed nar. Chrystusa.

Badania wykopaliskowe prowadzone 
tu od połowy kwietnia br. d.ały niezmier
nie ciekawe wyniki. W grobach znalezio
no dość liczne wyroby miedziane w P°* 
staci kolczyków i pierścionków .wykona
nych z drutu, następnie duże ilości pacio 
rek i wisiorków z białej i niebieskiej ma
sy szklistej, z muszki, z ząb ów zwierze 
cych i z kości ciętej i gładzonej. Paciorki 
te i wisiory, nadziane na sznur, noszono 
jako naszyjniki, pasy i bransolety. Z na
rządzi znaleziono dłuto miedziane, sporo 
kościanych ig lic  i szydełek, niekiedy ar- 
dzo kunsztownie i subtelnie zdobionyc , 
siekiery krzemienne, sierpy, sztylety, no
że i skrobacze, wszystkie wykonane * 
krzemienia. Bardzo charakterystyczne są 
naczynia gliniane, znajdowane zwykle P®

jednem w grobie, ale niekiedy i w wiek. 
szych ilościach. Naczynia te są zdobione 
charakterystycznym ornamentem szum o
wym, wykonanym zapomocą odciskania 
na mokrej jeszcze glinie naczynia plecio
nek ze sznura. Ornamenty te tworzą linje  
proste lub faliste. Do najważniejszych 
znalezisk należą jednak strzałki kamien
ne do łuków z zachowaną końcową częścią 
oprawy.

Jest to pierwsze tego rodzaju znalezi- 
sko w Europie. Podobne znaleziono do. 
tychczas w Egipcie.

Grociki te są w różnej wielkości i ma
ją na obu powierzchniach stożkowe cząst 
ki substancji żywicznej lub jej podobnej. 
Dotychczas w kilkunastu grobach znale
ziono około 50 takich groeików.

Cmentarzysko w Mierzanowicach do 
starcza ważnych danych do zbadania dzie 
jów osadnictwa przedhistorycznego na 
lessach nadwiślańskich na przełomie epo
ki kamiennej i epoki bronzu.

Czy wiecie że...
Na jednym z okrętów floty angielskie! 

radiotelegrafista otrzymał depeszę dla 
kapitana statku. Depesza donosiła ,ze ka
pitan wvgrał główną wygraną jednej do
broczynnej loterji. Główna wygrana opia 
wała na czterotygodniową podróż bezpłat 
na na morzu. « ¥ o

W Pekinie otwarta została niedawno
„szkoła przyrządzania herbaty4*, która ci«
ciele, wykładający w tej oryginalnej szko
szy się ogromnem powodzeniem. Nauczy;
le, posiadają głęboką znajomość „jztuki
herbacianej4* i szczycą się że odróżniają
według zapachu 620 rodzajów herbaty, u-
żywanycłi w Chinach.

•  ® #

A ngielscy specjaliści mody zgodzili 
się na to, że modnemi barwami w roktl
koronacji króla będą czerwona w trzech
odcieniach i niebieska w czterech odcie
niach. a • •

Na podstawie długich obserwacyj i po* 
miarów ustalono, że mańkuci m ają lepszą 
pamięć .aniżeli praworęczni.

m  A

W Lancashire ustąpił ostatnio jedett 
ze sędziów, który pracował 58 lat w *wo- 
im zawodzie, i ogłosił w ciągu swegc u- 
rzędowania 23.000 wyroków.

O 41 O

Do Egiptu przybyli dwaj s p e c j a l i ś c i  

francuscy, którzy zajmują się obecnie b® 
daniem starych peruk, znalezionych «• 
grobowcach.

• a o
Brytyjski lekarz F ilip  Tmman ośwmd< 

cza na podstawie źródłowej statystyki, żo 
w Anglji 500.000 ludzi choruje na bezsen- 
ność. .

Za drobne 3 zlotowe składki
członkowskie, Polski Czerwony,
Krzyż prowadzi około 2 0 0  in sty *  
tucyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow» 
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.
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P. Z. P. N. zniósł dyskw alif ikację  „Ruchu
N a ostatn iera  posiedzeniu zarządu Pol 

skiogo Związku P iłk i Nożnej postanow io 
no znieść zawieszenie KS. R uch (H a jd u 
ki) na zasadzie zakończonego dochodzenia 
przeprow adzonego przez kom sje L igi. Zde 
oydowano nadto polecić zarządowi L igi 
zaproszenie do w spółpracy nad  sanacją  
k lubu prezesa śląskiego okręgu p. Żóltasz 
ka.

O ddana pod referendum  spraw a wnio 
sku okręgu krakow skiego nie uzyskała 
większości. Okrąg krakow ski dom agał sią 
n ieuznania  decyzji zarządu P Z P N  w spra  
wie p rzyznania  Cracovii ty tu łu  m istrza  
->kręgu bez rozgryw ek elim inacyjnych. Za 
wnioskiem K rakow a wypowiedziało się

93 głosy .przeciwko 118 głosów, a 43 gło
sy w strzym ały się od głosow ania. W nio
sek upadł.

Spraw y najbliższych zawodów m iedzy, 
państw ow ych odłożono do następnego ze
bran ia , k tóre  odbędzie się za tydzień. Wj 
najbliższym  czasie w d.niu 6-go w rześnia 

d rużyna polska walczyć będzie n a  dwueh 
frontach, a m ianow icie z Łotw ą w Rydze 
i z Jugosław ią  w Belgradzie.
13 w rześnia odbądzie sią w W arszaw ie 
mecz z Niemcami.

N a mecz ten poczyniono już przygoto
w ania na stad  jonie w ojska polskiego, któ 
ry  zostanie powiększony do 40 tys. m iejsc.

T
A Każdy m oże korzystać z dobrodziejstwa oświetlenia 4 -4

jj I  elektrycznego

Y  Finansujemy wykonanie instalacji elektrycznych ^

lnformacyj udziela Wydział Propagandy teł. 56.

} ELEKTROWNIA OKRĘGOWA\ w  Zagłębiu D ąbrow skiam  Sp. Akc.

Louis pobił Sharkey‘a
Sensacyjne zwycięstwo murzyna

W now ojorskim  Yankee .  S tad ium  od
był sią wczoraj wieczorem w obecności 
65 000 widzów sensacyjny mecz bokserski.

N a rin g u  stanęli naprzeciw  siebie „czar 
ne bożyszcze H aarlem u “ Joe  Louis i były 
m istrz św iata  Sharkey. Joe  Louis potw ier 
dził, iż mimo porażki ze Schm elingiem , 
ie s t  bokserem  najw yższej klasy.

Ju ż  w pierw szej rundzie uwidoczniła 
Bift jego przew aga nad  starszym  o 11 la t 
przeciw nikiem . W  d ru g ie j rundzie Joe 
łozbił Sharkeyow i brew; przew aga jego 
|H>Śnie coraz bardziej. S harkey  znalazł sią

dw ukrotnie do 9 na deskach. W trzeciej 
rundzie S h ark y  znów leży do 9, a w chw i
lą później rzucony jeszcze raz  na ziemią 
zostaje wyliczony. Joe  Louis zwycięża w 
trzeciej rundzie przez nokaut.

N a meczu obecny był M ax Sehm eling.
Na meczu kom entowano szeroko w ia

domość, że Braddock spowodu zran ien ia  
ręk i domicga sią odw ołania wyznaczone
go na  23 w rześnia meczu o m istrzostw o 
św iata  ze Schm elingiem .

Chce on stanąć do walki z niemcem 
dopiero w 1937 r.

STAN ZAWODÓW O W E JŚ C IE  DO 
LIG I.

Po ostatn ich  meczach o wejście do L ig i 
J tan  tabeli zawodów przedstaw ia sią na- 
itąpująco:

1-sza G RUPA.

« ()o -

ffazw a klubu g ier pkt. st. br,
ŁTSG. Łódź 5 6.4 10:7
fłkoda W arszaw a 5 6.4 12:9
B rygada Częstochowa 4 4:4 6:5
Unjja L ublin  4 2:6 5:12

2-ga GRUPA.
H C P  Poznań 2 4:0 8:4
AKS. Chorzów 8 4:2 13:11
G ryf Toruń 8 0:6 7:13

3-cia G RUPA.
Cracovia K raków  4 8:0 25:1
RKS. H a jd u k i 4 4:4 4:17
Pogoń S try j 4 8:5 5:6
P o lon ja  P rzem yśl 4 1.7 2:12

4-ta GRUPA.
W KS. Śm igły W ilno 1 20 8:1
W KS. Równe 1 0:2 1:3

C IE K A W E  CYFRY STATYSTYCZNE 
Z O LIM PJA D Y  B E R L IŃ S K IE J.

Na olim pjadą berlińską przyjechało 
ogółem 1.200.000 osób, z tego 1.050.000 z 
Niemiec ,a 150.000 z zagran icy

Ogółem sprzedano 4.500000 k a rt w stępu 
stóre  przyniosły  dochód w sum ie 7.500.000 
Yiarck.

K oszty organizacji o lim pjady, nie li 
eząc budowy stad jonu , wioski o lim pijsk iej 
ftfiecjalnych kolei, urządzeń telegraficz,, 
telefonicznych itd„ pochłonęły 6 500000
rryarek.

N IE M C Y  SK RÓ CILI HYM N CZESKI 
BÓ BYŁ ZA DŁUGI.

P ra sa  czeska a tak u je  niem iecki komi- 
Jłfst olim pijski, jako o rgan iza to ra  tegorocz 
ty c h  igrzysk za w yelim inow anie z czesko 
ńowaekiego hym nu państwowego cząści 
tiym nu słowackiego. W związku z tern 
dzienniki czeskie donoszą ,iż niem iecki ko 
m ite t o lim pijski nadesłał czynnikom cze 
|k im  w yjaśnienie, z k tórego w ynika, że 
hymn słowacki został w yelim inow any dla 
tego ,iż czeskosłowacki hym n państw ow y 
był zbyt długi d la  orkiestry .

X K W A ŚN IEW SK A  PR ZEN O SI S IĘ  
DC W ARSZAW Y. Łódz w krótce straci 
swą naj.epszą obok W ajsów ny łekkoatlet 
ke — M arysią K w aśniew ską z ŁKS,

R ekordzistka Polski i zdobywczyni 
óronzowego m edalu  na olim pjadzie ber
lińskiej przenosi sią na sta łe  do W arsza
wy, gdzie zam ieszka po w yjściu zamąż.

X LIGA ZNOW U RUSZA! W  nadcho 
dzącą niedzielą odbądzie sią piąć meczów 
ligowych ,a m ianow icie: w W arszaw ie 
L eg ja  — W arta , w K rakow ie W isła — 
G arbarn ia , w Łodzi ŁKS. — Ruch, w K a 
towicach Dąb — Pogoń, w Św iętochłowi
cach Śląsk — W arszaw ianka. Pozatem  od 
bądzie sią sześć meczy o wejście do ligi.

X WYŚCIG K O L A R SK I B E R L IN  — 
W A RSZA W A  odbądzie sią już 6 — 13
w rześnia. W  związku z tern odbył sią 
bieg kolarsk i na  dystansie 205 km., k tó ry  
w ygrał R itte r  (6:10.50) przed K lujem  i 
Cieniewskim . W  niedzielą odbądzie sią 167 
km, w yścig Skody a za dwa tygodnie dwu 
etapow y w yścig K alisz  — Łódź — W ar. 
szawa.

X RK S. BA ŁTY K  ZDOBYI, M ISTRZO 
STW O ROBOTNICZE PO LSK I. N a te re 
nie okrągu łódzkiego rozegrane zostały 
robotnicze m istrzostw a Polski w piłce no 
żnej. M istrzostwo zdobył RKS. B ałtyk  z 
Gdyni.

yjmtM. dla doroiL/eh xe m.fcbr.

K O llH U S K IN fi

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a

Czynną: 11-1 i 5-8 pp., w świąta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

^ f e s o l y  | ^ ą c i k

M AŁA RÓŻNICA.
Po dłuższej przerwie, pacjen t odwie

dza lekarza, k tóry  go w ita  tem i słowy:
— Ha, jakże pan św ietnie wygląda! Co 

za ogrom na popraw a w ciągu tych k ilku 
tygodni. O drazu widać, że to sku tk i u rlo  
pu.

— U rlopu? T ak  panie doktorze, tylko.
— Tylko co?

—To nie ja  byłem na urlopie ,leez 
m oja żona.

O d  1 1 3  l a t
Octy spirytusow e Zakładów Przem ysłowo _ Chemicznych 

Ludw ik Spiess i Syn S. A. w W arszaw ie
są niezastąpione.

Ocet Kuzhanny a1/* °/0, ocet podwójny 5%, ocet mocny 7°/0 d o  m a ry n a t^
O cty „Spiess11 niezawodnie chronią  m arynaty . Cony niskie. Octy „Spiess11 są

dostąpne dla wszystkich.
Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywczych.

Rozlewnia i hurtow a sprzedaż— IIUK' 1 W NIA CH RZEŚCJA Ń SK IEG O  TOW . 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 2(1. Teł. 6-60.

m im

DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń ! CćiNY M IE JSC  OD 25 g r.

Kwiaciarka z Prateru
W spaniały  m elodyjny przebój wiedeński przynosi nowe kreacje. 
R O SIE  BARSONY (p artn erk a  G itty  A lp ar w film ie „Bal w Sa- 
voyu11), F E L IK S A  BRESSA RT-A  (p a rtn e r  F ranciszk i Gall — 

niezapom niany „Dziadek11 w P io trusiu).
F R IT Z  SCHULZ-A — kap ita ln y  komik. 

NADPROGRAM : TYGODNIKI PA TA  i FOX A.

Początek seansu o godz. 18-ej.

Pałace

D Z IŚ!
W ielki film  egzotyczny !

DZIŚ!
Film , który  w zruszy i w strząśn ie!

ZBIEG Z JA W Y
W roi. gł.: CH A R LES BICKFORD, E L IZA B ETH  JOUNG.

II . N iezrów nany bohater „Szarego domu* C H ESTER  M ORRIS 
w pięknym  dram acie

-ZŁAM ANE SERCE
Ceny m iejsc od 25 groszy.

KINO

E D E N

DŻJŚ ! F ilm  dający  pełnią w rażeń i emocji D Z IŚ!

Tajemnica Dra. Chandlera
W  roi. gł.: BELA LUGOSI, M ARIA ALBA i inni.

II. W span iały  film  niezwykłych w ydarzeń

p o r w a n o  k o b i e t ę
W  roi. g ł.: M A U REEN  0 ‘SUI-IVAN i JO E L  MAC CREA. 

NADPROGRAM : TYGODNIK PA TA .
Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedziele o godz. 15-ej.

C A T W O
U S U W A J

x o ir o ju

POLONIA

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWANIE

ZA PISY  na Dzienne _ Wieczorowe

KURSY HANDLOWE 
KOŁACZKOWSKIEGO
Bądzin, Sączewskiego 25, p rzy jm uje  co
dziennie se k re ta rja t w godzinach 9—19.— 
Niezam ożnym  stypendja.

KUPNO I SPRZEDAŻ
■lilllill ■iMIIil I ■ HllliH'1  MHWI'aW Will ||fcf i e i b w m h w

15 MÓRG z budynkam i obok M iechowa 
sprzedam . Poczta  Kozłów, wieś B ogda. 
nów. Sroczyński.

O K A Z Y JN IE  do sprzedania: 1) Row ery: 
jeden  m ąski z am ortyzatorem , jeden dam  
ski i dwa dziecinne (damki). 2) T okarka  
m ała  23 cm. w kernerach  wraz z m otor, 
kiem  kom plet. 3) T uba do m egafonu 1 m. 
10 cm. długa. W . N iepoń, Czysta 7.

P O SA D Y  I P R A C E

PO TRZEBA  ilwuch czeladników kraw iec 
kich na  robotę dam ską. Sosnowiec, 1-go 
M aja 13, Trzopek.

LOKALE

BAZAR B ystrzanow skiego, Sosnowiec, 
M odrzejew ska 30, w ynajm ie ja tk i, sklepy 
m ieszkanie, budki. ln fo rm acy j udziela 
adm in is trac ja  B azaru. _____________
BO w ynajęcia od zaraz sklep w dobrym  
m iejscu, nadaje  sią na każdy handel. So
snowice Sobieskiego 5-a.

ZGUBIONE DOKUMENTY

W ALENTY M IGDAŁ zgubił dowód oso
bisty wydany przez m agistrat m. Sostiow 
ca, który unieważnia sią.
W A Ń SK I ROMAN zgubił kartą  i ksią
żeczką wojskową w ydaną przez PK U . Bę
dzin.
m a r c z a k  F r a n c i s z e k  Zgu bił dowód
osobisty w ydany przez gm iną P ilica, od
cinki meldunkowe, świadectwo m urarsk ie  
i m etryczką dziecka. Znalazca zwróci: S ta 
r a  Niwka do M usiałów.
SZYMON HAM BURGER, urodzony 2.TTI 
1909 roku w Jędrzejow ie, zgubił dowód 
osobisty w ydany przez starostw o w Wło- 
szezowie.

ROŻNE

ZGINĄŁ K ILK U M IESIĘC ZN Y  P IE S  - 
SZPIC, m aści b ia łej. Odprowadzić na ul. 
T ea tra ln ą  1-a za w ynagrodzeniem .

W ydaw ca U d e n a  M ensiorska. Druk- „Exprns Zagłębia.*4 Sosnowi-*} ^Teatralna 1. Redaktor mlp, TadeHsa Lipski


